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WITA1CIE!
Niezwykłe chwile przeżyje Kraków przez kilka 

najbliższych dni. Po raz pierwszy ud początku 
swego Dmienla! Kilkuset młodzieży z różnych 
państw  całego św iata zjeżdża do nas,* w prastare 
m ury podwawelskiego grodu, aby tu dokończyć! 
swoich obrad, jakie się toczą w Polsce już ud pa
ru dni.

Najwybitniejsi przedstawiciele młodzieży ak a 
demickiej z wszystkich krajów będą mieli sposob
ność spojrzeć naocznie na dorobek tysiąca lat, k tó  
re patrzeć -na nich będą z wieżyc kościołów k ra 
k u s  kich i z p<xlziemi jaskini wawelskiej. Doro
bek to setek i tysięcy pokoleń polskich! z różnych 
okrusów historycznych, zdobywany w różnych o- 
kolicznościach, w jakich Naród polski«się znajdo
wał.

K raków ,,stara stolica państw a —  to duma Pol
ski!

To dowód Je j olbrzymiej, niezłomnej siły kul
turalnej. k tórą spaja potęgę obecnej państwowo
ści polskiej.

A równocześnie wieje z murów Krakowa dzi
wny urok, jaki wywołuje-zaw.-ze tradycja. Gdzie 
spojrzeć —  tam  mimowoli chyli się głowa, mil
knie gwar. skupiają się myśli na. widok prastarej 
tradycji Rzbczypospolitej.

Różnych w tern wszystkiem uczuć i Polak i 
każdy  cudzoziemiec -przybyły tu —: doznaje. Ci
s z a !  m ajestat, jaki-panuje \v zimnych podziemiach 
grobowców królewskich —  skupią nas. Przed o- 
ezyma przesuwają się mimów >li*ale dzieje Pol
ski. ilni Jej chwały i potęgi, cały obraz Je j mo
carstw  wtsj siły ubiegłych stuleci,

W awel — ten skarbiec najdroższy dla serca 
polskiogp —- wywołuje podziw i niemy ząohwyt. 
K ażde miejsce przykuw a do debie,, "każdy zaką- 
t t k  nosi- w sobie dzieje — każdy kamień jesjt e- 
chem przeszłości.

Kościół m arjacki — nietylko nas skupia, ale 
razem z wieżycami kościelnemi unosi gdzieś w 
przestworza i ukazuje z ich wierzchołków o gnom 
polskiej dly i kultury.

R ynek krakow ski — jakby seęrcc Narodu. Tu 
rozgryw ały się najwznioślejsze chwile Polski. I n  
klęczał książę P rus przed królem Zygmuntem i 
składał nur hołd. Tu Kościuszko podniósł po roz
biorze państw a polskiego p ie r w s z y  miecz przeciw 
wrogomninie w p u ś c i ł  g-o też Naród z ręki aż po 
czas W ielkiej W ojny.

I tak  bez końca!... S ta ra  Polska —  jest tu, w 
K rak owie.

Wy, którzy przyby wacie dziś do nas. widzieli
ście w W arszawie dzisiejszą Polskę. U K rako
wie macie dawną! Poważne,, tysiącletnie mury 
K rakow a pow itają Wąs-^milozącym, ale serdecz 
nem Ł.cieplem, k tóre niewątpliwie odczujecie, cho 
dząc między niemi i przypatrując się i,n w milcze
niu.

Kraków zaś dzisiejszy wita Was również z sta 
ropolską gościnnością! Bądźcie, jak u siebie, mię 
dzy swoimi!

Zapam iętajcie sobie w ażym y  to, o czem Wam 
powiedzą mury, kościoły, wieże, dzwony i pam ią
tki polski** w K rakowie i zanieście wieść o naj
droższych tych skarbach polskich — w szeroki 
św ia t!

Tysiąc la t polskiej ku ltu ry  —  w itają W as, dro 
dzy gośąie. z entuzjazmem -i serdecznością polską!

Bywajcie!

Soyez Ees bieiwenurs!
Pour la prentięre fois depuis śeś origines Cra- 

covie va ren h  rę*’ des inom ents ! oxt'raordiuaires. 
Des ęentaines de jettnes gens cl U monde entfer 
yienuent dans les murs de hanc-ieune capitale d l i  
la Pologne pour y lerm iner les debatś commences 
il yt'a ąuekpićś jourś a Varsovie. Les rej>resenta-nt.ś,l 
les plus eminentis de' la jeuneśie unicersitaire cle 
■tuus les pays auront Poccasion cle tfóir cle leurs 
propres yeux, les progres que la Pologne a fait 
depuis mille ans; il 'ppąrront en jugef du liattt des 
tours des cgnses de Cracovie et chins Te souler- 
rain de la cacernc^ de Wawel. 0'eśt. le -resultat 
du labeur de cent et de mille gcmeratji jns pplonai- 
ses cle diyerses epoqueą hi$toniqueś utcąuis dans 
les circonstance& les plus yąriees, han.-: lescptelles 
se trouyait la kation połpinaise a  travel*s les siecles.

Cracoyię/- rancifennc ęąpitatle du pays est la 
fierte cle la Pologne. C‘eśt’ elle cpti est la preitve 
dela forće eulturelle cle la Pologne et- qui fait 
aujour —  diiiii la puissaneś Re 1‘E ta t polo-nais.

E t en nu-me tcnips un charme inexpi-imąble 
•s‘oxbale des murs de ( 'racowre, un cham ie cpu eśt 
toujuors evoque p a l la traditton. Je tez  un ojcuj) 
d 'oeil dans mimporte,. cjuelle direytion mt invol >n- 
tairement votre tete sinclinerh, le bruit ces>era 
en presence de la tra-dition de l ancienne Pologne 
qtr 011 apercoit part out. Les pĄ presm ns ęjuŁ e- 
prouye aussi hien 1‘etranger cjue le Polonats s mt 
tres cli vt'iw es. La puix er ła m-njesth qui reguent 
d an s’' les tomheaux 'des ióis eyocjiient toute flii- 
stoire-de la Pologne. Dec ant nos yeux se il -rou- 
lent les jours de sa gloire et cle sa puiśsąnce 
dans lost siecles oasse.

Waw el, .cc tresur le plus clier .tu coeitr le cha- 
cpie Polonais evoque hudmiratłon et henthoussia- 
sme. To.tit nous attire. tout c.e que nous y voyons 
porte 1'umpreinte di1 1. hi-stOii're jmlona-ise, ( h.a-cpie 
pierre y est un echo du passefl*  ą  *•*•'•!

L'ng'i-is(>i de Notce Danie ^eitiut non seulement 
nos souvenirs niais de ses toursjjjelle nous inontre 
• la -ga-ande force niaterielle et la cułture seculairę 
de3la Pologne.

La Grancie l ia c e  de Cracoeie est coni-me le eu- 
our de la Nation.

Eli" a vu les inoments les plus suMinie.-. de mi
trę histoire. E 'est la que le prince de Prusse, age- 
uon-ille dcw-ant le roi kigiismond, lui rendit hom- 
inage.

C; ęgt la que Kościuszko, apres le demembre- 
ment cit^lla Pologne, leva le prem ter.«sou epee 
pour defendre la partie contrę les opprosseiirs et 
a partir de ce moment — la, la Nation ne 1‘ a re- 

mii-se dans son fourreau que lqrsoiie la Grandę 
Gnerre tut terminee et la -Pologueśriissuscitee.

Et il en fnt- ainsi saus cesse.
C‘ est iqi a (''racowie que# nous yoyops 1‘ -in- 

crenne iPolognc1. Vous, cners hotes, qui etes ve- 
nug cliez nous, vous av<sz vu  a- Varsovie la Polo- 
gne (h aujourd1 lnii. ici a l racoyie c‘ est la Polo
gne d" autrefois cjue^yous avez deyant les yeux.

Les graves et secuiknir.es m urs de Cracoeie vous 
saluen.t e-u silence mais conlialenu-nt et c ln l 
luusenient, Î ę, C racoy im d1 aujourd1 bul v h is  *e-, 
-coit av fc  1'hospitaiite des archms folonais.

Soyes commę cliez Yous, oonime parmi les Vo- 
Ires.

N‘ouhliez jaimaiis tout ‘ce- que Yous diront les 
•niurSs.le-s egilises. les tours les cloches et les;- soit- 
■ven-irs polonais Je  Cracoyie et portez dans le 
■monde entiei le souren ir de tous ces tresors les 
plus', cięers att coeur de  c.kaoue Ppjónals.

■ At S e  a.ns .de culutre pedona-ise Yous saleent, 
chers liotes. - avec eiithpusiasme yd- ava.c. jg cor- 
dialite trodi^ionjplle dans notre pays.

Soyez les l.iiehve-nus!

<<

■Warszaw a. (iPAT.) ‘20 tum. iMrin-lster Wyznań i Ośw. 
iPu'b!i3c*z"iego Miklaszew sik,i uJekorioiwał orderem x.vw,v- 
'iemflkliin Pioifom-iia R-est.iltntiaim waistęp-ującyeh cizloailtęw 
zaittzą-du C. 1. E.: P. Ge-nan Ha, byletgć? prazesa T E. 
Vam Liara ib. iwk-cip-rezei-l, Kopeckyeęo liyle-Jff wice-*, 
iprezesa, ‘Motha ‘uzefa. cllCegaoji f-raincmsk-iej, wszyst
kich za zasljigii ma terenie C. I. E. dla sprawy polskiej.

Członkowie Keegresa w drodzg do Krakowa
Warszawa. (PATÓ 22 bm. D.ziś o godz. 9.30 uoze- 

stnćhy M-taaage«u Aj, I. E. opuścili Warszawę udając 
się do Krakowa. '

Ucecsitimicy feonigiriei iu mają się zatrzymać w Często
chowie przez kilka, .gadzin, gdzie iziw.ierdzą kościół 
Jawuwą'.I2» -i jroi.f înicntHłnii trędą puzez -mia-to. .

W Kir-alk-cuwje odoą.llą tlafeze obr.arrly ' ; a *ą.pj 
uroczyste zamknięcie kongresu. Szc;zcgólc)wy program 
ipohyiau IWHRiiOkcW raKit^«--u w Kralkciwie pi>zy^rRo-* 
wyiwaci.y iprzea^odlkiopńsję kuakowtką, będzie pg-ł - 
ł»uąy bezpoiśredinio po przebyciu areżwRin-llków koai- 
g.re--iu do Er alkowa.

W  Tzeiieślolna dla wipiew.
Warszawa. ęPAT.) 21 bm. Na inoicy -rozporzą .że

nią niiiisleirotiw' sipraiwiiiedliiwiuśc-i diep. kairincgo w -dniu 
1 iwriześnią-. br. mliwajiita .zo-ilaito sZkoil.a aizemiwśhićciza 
w iwięzknuu przy ul. Dluigiej 32 w  Warszawie. O lśn i 
tej '.-iako-ly jest, olbtclk pialkltyiszniegi)  ̂iwyidodkonci-l uriia 
w danym facjbr mdiziełemre nlezibę-Jiiiycii iteicrcdyczuiych 
li-^ogóliiifLik.-iztał-cącyich »wfra-dom:uści.
.f'.Na 'iiaeiiea "zikoiki olbejmiować ma lEemiiosia-: ■stdlar- 

a ttwn. siz;tw.-it:w)o i' 'lintt-iion.iigiaifoin.-ijwloaS -aiby iwiiężiri.Ciwi," 
ijMj (oipUL-izczeniiu wteziiieiiiśa nrógl-i za.beizpiecizyć 
godiżiilwą pcacę. Na maizue za(kiwal.ilfilk‘U\\a(iw> do ' nauki 
25 wżęźni.ów. :z (kltiórycli rzenKOslauistolaiiisk^igip .-uczy 
‘.uię 9, szeiwdkielgo 8 i iint‘i|Ó!i:g;̂ !ui.r;>lkiic'gp_ 8. -Te-t ho 
ipi.eiiwtizią szkoła- itleigoi-.iroidlzalju otwa-iita ttyitwlem pró
by. Dobre jaj iwywM ‘(tellzą moiż-nioiść dapamt amonit tk
wi Ikauneumu muiz^eirizyć -dtzMW,!li|qiśći ma Inna -więzienia, 
Na raiz-ie iwyibraimo1 więzće.niitt oPrz-y uk Dlugięj. a.jb.o- 
w-i-cuii jes-t .1'iriA itiiriioKcinńoiiiych 7 warsta-tów, - dc sk-o- 
phile -roiziwlln.iięityicihfi! aiajw-ięeej zatirindo-iiomych więźniów 
‘W sitas-unku do1 ;'tamiu izaiiudniiania.

m t
Warszawa. (PAT.) 2il hm. W sprawie nadużyć po- 

daiikic wych na G. Śląsku 'są proiwadiz-ouw w -Uih-izym 
ciągu dochodzenia wiadz skarbowych. Fiinmy;,!prze
ciw którym zo^ewło 'wdrożone pa-ltęp^w-anSg karne 
izlożyly 'W międzyc-zaisie
uzuipclnlafjące zeznania o ujchdoach za r. 1922—23.

To:wiairziy.-‘'wio alkc, Hohen-lohe iw dio-datlkcnwej h-kła- 
r^rjbjhwcj 7. dia-ia. !) ,hm. .poAwyżsizyło ujiizeJini'0 -ze- 
‘zinainy podiiega jący cipiadlaltlk-oiwaini-u dioic-hód ze sumy 
35 tysięcy złotych na sumę 5 mil jonów złotych, za- 
:;j:jz,eigiająę ęjdhic'- iw jrpzywaJoiśc-i praiwo ;-ikla.dan-ia dal

szych iesizcze deklaracyj dodatkowych,
P laua .Cezar -Wiohliheim wyraziła gotowość zapłaty 

tytułem podaitku sumy wiicłoikrotniie przewyższającej 
cały ,uprzednio podany zysk.

Róiwmiież szereg .innych towarzystw, które .wy/kit- 
izuly iw (piefliwiiaKlkolwyich dtlklaT-acjac-h .bądź strajty 
Ilią lź itcż -izy-k, f-bamiciwiąciy ■ izmilkcigią część nzeozyrwi- 

rJg«ie jusągiulętycl) ^tehodów  cofn^y złożone zezna
nia. zapowiadając złożenie deklaracji uzupełniającej, 
■ .Woijewódzikie, iwilaidzc elk-aidKjyęc iw Knltowicach j j f c  
wafllzą dalsze energiczne dochodzenia przy pomocy 
komisji rzeczoznawców delegowanej przez Minister
stwo Skarbu.



Sir, 2 „GONIEC KR AKOWSKI** Nr. 21-;.

Zle się dzieje w państwie holenderskim.
Żołnierze nie poszli do ćwiczeń, gdy i  pogoaa była zła.

-w ręku. Na mhtpiee piizyiwiołan .10 policje woj.-iljMwą. 
Do.-izlo idk> wailk. pod>eizia| k łów ch kilkanaście osób zo
stało zabitych, a kilku ołPcerów' ciężku poranionych.

Ueiłlcibny wypadek mfiesuhoirdynacii wojaka miał 
miejsce w obozie w lUitrechCie.. Ruąd hioilein i łem-kii, o- 
świia.diiizyi. że m red z ie  już pnzyw,pocono .e-ahłootwiUty 
porządek.

Z Ajptefidlaanu cboctioatzą, że w uraujii K tewteM dej- 
dio-izło iw szeregu miejscowości do rcnruchów.

I .talk w .młiejieciawiaści] Stawiła.- położonej tuż >u>ucft £«»- 
mileą, oddziały wojskowe ;z sile 4 tysięcy łudzi, nie 
chciały wyjść na ćwiczenia połowę, gdyż oświadczy
ły, że .pogoda ijeat złą. iPoMlio.-izeń.-Klwa żolmće.nze o- 
twiame odmów#' i sprzeciwili się oficerom z bronią

zwyciężyło Centrum.
Udział w wyborach był słaby. Wszystkie part je wykazują spadek głosów za wyjątkiem centrum. — 

Polacy nie zdobył! mandatu.
Katowice. .Dmia 22 ibni. (P \T ) . Uizupełniające <-y- 

borj do paróaiimintu adrnifeeitfltkęio na Skplku ł3up"t3«i.m, 
ja fc>  itdbw ly Krę w czora j, d a ły  aiąjjltępiująioo w y .u k i.

Polacy zyskali 35.819 głosów (prz-y wybaw,'.!: w 
jbuju 48.364 głosy). konuiuiści 75.917 flw maju 
125.41 >8}. jrąyfta- diemMikiutyczuiu 7.814 (11.046’), p-i-itpi 
f-te^^wpjWHtwoiwt.yiw.Ki- .19.22.) {24.7.)ó‘̂  oicm-A. 'ka  
par Kija iw.oiTj.pbcwiwa .1 1.6831Y17.7i68)M pairttja centrum

191,683 (192.170), nii-mikri-ka partja nacjonalistów 
ludowych 81.002 .(jl01.333),

Polacy nie uzyskali żadnego mandatu. Ogó]i>,n rd- 
dwiió 445.026 gło-ów

jest 6 kandydatów partji centrum, je
den kandydat partji niemieckich nacjonalistów * je
den komunista.

U] i i i  p i l i  ta iira s ln  ta i lin k i?
Wiedeń. ;P \T .j .22 hm. -iTpr Mangu: ; Oiąujfl 

z "Waciz.yiiy.kMWj: Depaf&nntag IWórny poda iw żtt obł- 
■f-n;.«■ o1 Ibywaiją się jpróby iz dwoma działami nly»ą£c- 
mi na odległość 30 do 35 mil, a wyrzucając?mi po

ciski wagi 24 cetnary, wMkaizują. -źe jeżeli Nowy Jork 
bedzre iiJtyzostawaił j .cnO WtdJBffi.MiilAm *SŁwóeh tłm l, 
to będzie zabezpieczony przed największą flotą 
świata.

Wojna domowa w Chinach.
Punkt clgikoScI na pdłnoty.

Berlin. (A.W.) Korespondent „Yossische Zei- 
tim gu orjentujący rdę doskonale w stosunkach 
chińskich, przedstawia w następujący sposób obe
cną sytuacją: W alki w delók' Y antsekjanghi. któ
re  zakończyły się zwycięstwem wojsk rządowych 
pod dowództwem gen. Oz i (Sion Y ua"~ traw ie’ u 
bram  Jzamglłątp są dopiero przygrywką do decy- 
duiacych walk, jakie odbędą się na północy.

Musi tam  przyjść de walk m iędzy drugim prze
ciwnikiem rządu centralnego, Tsaimg Tso Linem  
a marszałkiem Wu Pei Fu zwolennikiem  rządu

centralnego.
Obie te armie maszerują na siebie. Marszalek

Tisuig T«<> Lin operu je w celach zajęcia Knji ko
lejowej Pekiing Kalgan i pozyskania dla zbrojnej 
akcji neutralnego ale*t przychylnego sobie gene- 
railnog-o ,gubernatora prowincji iSzan™ Jon  Tsi 
Szana. W tym wypadku zagroziłby on zachodnie 
skrzydło armji Wu Pei Pu. O -tateczniełakcja je 
go zmierza do zajęcia Pekinu, oraz obalenia rządu 
centralnego.

Ha froncie północnym.
bandytn. (Ai\V.) .W szystkie w-.ilaidlofmioiśc.i. mialdiehioldlząr 

•ap z1 •■Cliiim. ,ś\v.ii;i( tezą :o nadzwyczajnym postępi; Tsarng 
Tso Linia, kitów sześcioma gościńcami maszeruje na 
Pekin.

iPmzy łączyć silą ma ulio ■nicajp' Sun Jat Sen lora po
pierać go ibędizió 'daicizej imioiuaPJjjflat poiFówiaiż mit rma 
dioi-itiaitiac.ziiiioj illlości • wojska.

i)baj główni przeciwnicy Wu iPei iFiu i Tsamg Tso 
Lin wgiai-iziają ędioiawy wzywające idid wstępywainiiu 
■clio wojska. Pomiędzy j^teprzyjaroóhni .tinwa wyimfeiiira 
'liicjpcsiz. w  .kitórycih • wi aa i jeonm ii e* i wynn.1 ifeu i i; a m i p są wanim- 
Cki Ikapiltnlaiap iwizmllędmliie (zgadły. 

iSpralwtfmfeiwicy p:'-im .airigiebikich aule piizypiwuiją taj

dyi-lkrni-jł wirlki-izagto iziiiaiaZ'('in.iiat, '!Sąidlzą onti. że  Wu Pei 
Fu ipragnie przeciągnąć wojnę do zimy, aiby zyskać 
na czaisie. Jmż w ipaiźillziermiikai ibclw.iem nnaisttąpią brai- 
(ftmóWci' ai 'zaipriotwiiaiiiltoiwiaiiólu w o jd k  i  tinulino bedlzite 
nit"izyniia.ć . f l i ig ą  iiiinję foianittu.

Londyn. (PA T .) Między wciskami Wn Pei Fu a ar
mią mandżurską ina diwóch punktach w odległości 300 
kim. od iPekinu iprzyszło do pow ażnyich walk.

Pekiin. tf.BAT.)V20 ilmi. iSaimtoftot aim iji G zang  T so  L e  
•II® Mznuól wczjoiay boaniiy  m  d w a  'cbcokraijoiwe iclknęty 
iwiąjeni:i<* s to ją c e  przeddO zim g W am p T «o. B om by tc 
r.iie wyiiządlzbly .-zikedy.

L ondyn. ((.AiW.) iWieililiiig '(lloinóeilień dlzlieiniii.iikcw, 
w  niiaiśt.cjifibwic izwyc.iędtiw.i. wojWs irtząidlowycli

i przedmieścia Szangiiaju ost "z. Irwuie ciężka ar 
tylerja.

W mieście znajduje się olbrzymia Mość żołnierzy 
i maruderów ze zdezorganizowanej armji pobitego 
gubernatora Tse Ajangu.

Pekin. (PATA 22 bm. W.jjslka Tse Kianiigiu izainfur- 
ły  ( 'fflimi-iii.liniia i ’io -Iknóce.n.iia fironiltiu i iza.jęły ufozyMje 
wizhiiiiiż kinji K0i!ęjav\'cj iSzamighaj—(Hanudk-izai. Tse 
Kiiangu odmawia rozpoczęcia nokniwań pokojowych. 
Wczoraj wieczorem akcja wojenna rozpoczęła się po
nownie.

Wiedeń. ( P A T . )  '22 ibm. _ , jD er  Ałorigen1' dionotsi1 z  

Seanghiaju. 'żó^osta.t.n.ej nocy toczyła się gwałtowna, 
w a lka , (przed S za n g h a jem . Wojskom .prowincji Kiang 
Su udało się pr lełamać nieprzyjacielski firont nfiędzy 
Kading a Han Tsi Han. iPio 'obu strontu h j âidto 500 
Jndlzil

Airtnija. .prowincji Cze Kiiang broni uporczywie Szan

Pod Szanghajem.
ghaju. Dziś rozpooznie się ostrzeliwanie miasta.

Ifcfkiliniea (imfooiziieiniców iw iSftaiiig-liaiju ojjdcizoiR jc-zt 
dnuP.iainiii fkolicj-iairtyimi: iwląicizonnemi dloi (jtrąiłni pileklt.nyc.z- 
'iieigio. W iporcile znajdiirje dę .oilieciifte '*25 okrętów wuj 
ijciiiii.ycffl iGiiil>crina.t(o:r iproiw-inpji! Gze iKiangu anallotży1! 
■ma- kiiipców ipciżyiczkę gMoiżąc- anebwtiowa.nlieim w .raiaie 
iiriia-iub Ikryboiwaailiia jej# Fanpoicizlty airun-ji1 Tsiam T.-io: Liln 
locMttonie kij oid Peikiinm k> 115 kiioimcit.iióiw.

Twierdizą,’ że ctaiińsika wojna domowa iest tylko e- 
pizodem watki międ ly Japonją a Ameryką o wpłj wy 
w Chinach.

W kolach miarodajnych sądzą, że Tsang Tso Li
na .popiera Japonia a Wu Pei Fu Ameryka.

Londo n. (PAT). „.United Pre«“ diona-r a Szanghaju: 
Lu Jung Siang sitam ia. je.-eaze iwiczoira.j of>ór i cofa 
isię î wiolma. iprzed' iprzcwaiżająccmi 'Adami armji Gzi (Siem 
Yiia/ng-a. Tern owta.tnl anaijdujc Aę w odcMemki 12 km. 
od, iSaangiha[j.ii. Lotnicy a,rmiji iKia.ng iSa aitaku ją bom
bami znia.jd.iyjące się w  odwrocie ikoliumny ni«pnzvja- 
clęUkip. Sytuacja wojsk Czekiang jest tak rozpoczli-

wa, że lubeiy oczekfrwać uth kapitulacji w eią^u naj
bliższego tygodnia, gdyż nie zdoiają one uniknąć osa 
„zenia.

(13 V ID Il
Kraków, 23 wr.ześria. 

.Na iten-óKe .wojny ulonnowej w Obirtaeh 'wyitlwouzy- 
ly się .wyraźnie dwa. jej ośrodki. Jeckń — pad Szan
ghajem. Tu ,z.O'Italy pobite iw cipka przeiiTwaiJk^ rzą
du w Pekinie Lu Yaing Sranga, gnnbeaiuaitora. pnjhdśu- 
w  Liże 'KńaniMi. 'W.oij.-lkti te cielfają >irę Jio Szainighaju. 
Lu Yaniig Siaiug'!byłby już iknipil.u.ioiwiat. galyliy był 
Ńuni. V.i> •ciżnka cm yna wynók fwaitk ma liólnocaym 
liióiiicio. ‘gliiziw wailirizy iMijjfi, piiztleiwnłk mząclu cen- 
ituwiuieijjiiia T-amg 'Jbio Lim. giuibeiauaitoir Miar.iiiilżurji'. Na 
póhi'oiej ije-t wyteliw drami owodkłk r^ojuy (iaujawej 
.w- OfióiRWim. Hśtodkjk nialbiieiająicy iglówinięgio anaiizenia, 
Im Jisang T,o Lin -zaauiienza.jąicy zdobyć Pekin, je^t 
lirzeciwniikiem liardzu nie.bezipicic7Jiiy.ni. Jako gcibór-' 
maiJci.r w-.o*j,-lkowy śftuiillżdrj* .tnzynia wm .tą piiniwiincję 
•żelteią irętką. ipiui-iiiaulia. iziiiialkitmultą. fJnznit) airairję, ,poLl!f>- 
ibn.o bamiltzo: iDilcibnze •zaonralttnzKafWj. nnawcet -w .licizne m- 
m:oi!!oi*y, Kówinieiyf irtziei!m.ym nna być dowódca wojsk 
i:ząi'ic|wyeh Wu Piii Fu. IkitórtMMii riządl w- Pckiinifti Kle
cił rd ip rcie  Ti-aiń,g -hi Lima..

Mię Izy Ti-iaiug iS;<jAL;iii:e:m a iWu Pei Fu iiozCgna się 
'deicy.Jliijifcti walk!!# io-* ipnzysiz-lolść .Ch.im.

iWalka ta. .hunllzi conaw wMlięlk.-rze iz-aiiiiittcirautowniiiiće Jh- 
ip.enji. Aiineiryiki <!>:«« 'mftca.it-rjw eu,i!0(pej-lk ' h. Dzi-iiej- 
isiZę ,(linpesr/.e pic.1 (ki ją. .że iw waiłkaicli icbecmycli ci t/jwiier- 
f̂ eflCŁi siię rywisnllzaicija. Jiaipicmji: ii Ame.rylki. \  nirjąfijdwl- 
c;e Jaijihm.ja. mia być piotLsiłiMiip Tsamig^o1 Lima,, a  A- 
initnryika (popiera Wu 'PJii1 Fu.

7a|])tiwiiR! da', izy iprzóbieg iwypai lk(.w \v Cłiiniaich 
:(ł 5dtT.i". nwitii jalką je-t wu mriicłi dola imocnr-iKw. iw kaiż- 
dyin iKiRte iwizltuiiłiz.ają ‘itut1, <«p«a wyjętkisize wailnlsr.wS 
•walnie iw_ ftw.iiecóe .pieilitycizuiyni. \V Jśiijicimji 'odbyło się 
'pb•ćwSznnidj gał -:i: n: r n i r-jjYeif jallhv\v ifSiąw,!Wnłti ife sifltnaicji 

©hilmajfii. Tyimiziai-uMii ffocbft: Iwylkn iWk łan lii lye, h IIil- 
itorauaeyj ipiotKiamiowicnn) ■ «y.-i‘iot't:iwiaić •o.-itnztiżeniće. -?ż 

'będzie ipoi.tjętą tnrer.g.ic.zjiia alkcja. jeżnli J.alpończycy 
bę.fti maiiiaiżjcuri1 ma jalki*eikui!iw.ttłk Śzylkaay w trzech 
wschodnich prowincjach Mandżurji wjŁłęSIiffle jeźelli 
izrHtamii.e s*|w'i.eriłlzOnif ,nledozwolony wpły.w chiński na 
Korei.

w stronę Gruzji.
Genewa. (P A T .) iKloniijfcja, jioiLItycizma uibrtcihtw ała 

mad1 iwmilodkifeini ain,gi(.e.skcvł',rialiiii'iii.-lkit>-lł>eillgiijislk.iiin -w epra, 
•wiU' wypadków /w Gruzji. iPnzewióiliiiGciząey kionniiisjl 
Hynlkeil (Filii,landja) iW-lka.ziaił że pąńs.tlwa trędące 
człon likami! Lilgii iwimmy 'Ofiar ;;lw-ać siwe dlobr.e ustnigi 
iw paśtt-durilcizhiuihi. Proif. Matmy (.Amiglja.) iatiwjeflfzlił. 
•że w  dkmiyim iraiziie unie •zaiciłuorJizil f.aikjt, anijei-izaiuiia ts(ę 
w  wieiwinętmzme isąi.raiwy ftbą)Ł. b a  rn.Se Wiiadizi' o itiof. czy  
.Giruizja, stnaimctw'! 1'iulb mliie .sitiainiawL1 .część ,S. S. S. R . 
a it,Miko wypowiada się pragnienie położenia końca 
rozlewowi krwi, wniosek zaś nie przewiduje wdro
żenia cizyniinej alkcji w  Gimuzyli'.
Nikt nie powinien się spodziewać ze strony państw 

postronnych interwencji ipopairtej siłą.
W rezu ltac ie  k o m is ja  ;pollńtyc,zna. n.ie powzięła ża

dnej rezoHuciji w sprawie Grua ji, lecz w y lau ila , śóii- 
iślejsizy kiomrlteit. iKioimiiisja iwydiała. ,qpilinję, ż e  ,prtńjłt|mkę 
kitó.nc uzjiiały .Rosję i' iGiruzję, unag łyby  prizycizyilńc wsę 
iz jnożyitlkiiean .do iziilkmkizemiia. kmnifFIktu.

A tymczasem Sowiety rozstrzeliwują.
Pairyż. (AiW.) ..łniitinadiigieamlt" iclioima-ii 7. Trapeziuniltu; 

że wojska tow ieckie zajęły Tyflis, stolicę Cruzji. 
Rozstrzelano 600 mieszkańców i  dokonano masowych 
areszitoiwań. ' « Hf

Paryż. (AW.) ,.( 'łujciaigo TiiDbumc" KłoniUi z T.najpe- 
zuiridiu, iź 37 szybów naftowych iw Baku stoi w pło
mieniach. Pniżan- .wylmudił o d 1 ipocisików ' am tyleryj- 
4ki'di.

IW Azerbejdżanie, gdzie obecnie ipr/emóst jię punki 
Ciężkości frontu gruzińskiego, kilka tysięcy robotni
ków, Baitrudnioniych w kopalniach przyłączyło się 
do oddziałów' gruzińskich.

Cziczerin drwi z Ligi Naroaów i grozi 
Anglji i Francji.

(Moskwa. (R A T .) 21 b m . Cizileziemim aświaiclcizył p rzad  
istiawiiiciieławii rosylj^lklikij A goucji tielegniaificzjinaj iw lawisąz 
k u  a .neizlofhieją (Ligi! (N.airolcllótw' w  dpuaw ie iGimvz,jd: co  
iuai-4ępuj,e: J«.taoWzeńniiie, iz p o d ję tą  ma {jiolirtyrozmym
fran c ie  ofeiuzywą uiipecjalizm iu, sk ierow am ą w p r i^ t  
allbo utośredmliio pnz^ctiwiko .Rclsjii jKudejmu.je r Łiga. Na.̂
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rodów obecnit ótemzymę ipozeeiwko -owietom. Priaee 
LL: Na rodów są •żśwnai-ikotwiaGiym a taki mi na Rosję 
sowiecką. w itye-h iwyjpadikiaeh. w których kapltalł- 
sl.yoz-n-ą rządy uje chcą. ailibo in-ie mogą wy^tąfić sftr 
me. Taka ldlh, Macicem Cizci-c-izer-irna. — nidtyllko mće 
poinad autorytetu Ligi Narodów, ale pnzyseizyinić się, 
może Jlo utrudnienia przeprowadzenia angielsko-ro- 
syjskiego okładu i zawarcia f rancusk o -sowiecki ego 
porozumienia. Pincz gruiziiMktt -zaznaczył Dzicz erdn., 
jak \w.-lkazu:ją dokument y. wywioł-a.ny izofcłtot przez 
łmt.żua.zyjiie mouwwsiwo’. które go chciało wyzyskać 
przeciwko Rosji.

ltp im
Kraków, 23 września.

iwś.i W < M-newie dobiegają końca obrady 
w sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbroje
nia. l*o<lobuie jak w genewskiej dyskusji na pel- 
netn Zgromadzeniu Ligi odniosła zwycięstwo Fran 
eja. której teza znaiazla przeważający wyraz 
w rezolucji uchwalonej jako zakończenie debaty 
ogólnej, tak i obecnie w naradach kom isyjnych 
stanowisko Francji mą przewagę.

Wedle więc tezy francuskiej zredagow ane zo
stały  punkty n i  do arbitrażu i bezpieczeństwa. 
A zatem zostały przewidziano sankcje przeciw 
napastnikowi nietylko natu ry  moralnej, ewen
tualnie ekonomicznej, ale. i n a tu ry  zbrojnej. An- 
glja oponowała przeciw tak i emu postawieniu rze
czy. ale ostatecznie uległa. <'o więcej uzyskano 
w Le,nowie zgodę na zawieranie trak tatów  regio
nalnych (dodatkowych), k tóre stanowiłyby gw a
rancje bezpieczeństwa dla grup państw  o pokrew 
nych interesach.

Europa nie poszła za mirażami wysuwanomi 
przez państwo wyspiarskie. Oparła się na gni-n- 
eie realnym. Ideołogja trzeźwości wzięła w Li
dze Narodów górę.

Ale tti stała się rzecz ciekawa. Im bardziej Li
ga Narodów staw ała na gruncie rzeczywistym, 
im hardziej stara ła  się oprzeć pokój europejski 
na "realnych granicach —- to w  miarę tego tern 
•silniej słabi do niej zapal Anglji. Ta ostatn ia nie 
jest dziś z Ligi Narodów zadowolona. Dąży nawet 
do podważenia jej wpływów i znaczenia.

< 'katzato się to obecnie w całej pełni. Angtja 
postawiła i poparła wniosek, że uchwalone przez 
Ligę punkty  o arbitrażu i bezpieczeństwie wejdą 
w życie dopiero po konferencji rozbrojeniowej, 
k tóra ma się odbyć dopiero za jakiś czas z udzia
łem Niemiec i Rosji. A ponieważ nikt złudzeń mieć 
nie może. aby na rozbrojenie zgodzić się zechciała 
Rosja, dążąca, do podważenia ..gmachu kapitali
zmu"' w całym świec-ie. zatem nie wejdą też nigdy 
punkty  o arbitrażu i bezpieczeństwie. W  ten spo
sób Anglja podcina egzystencję Ligi Narodów.

("o stąd za wniosek? Oto wszelkie gw arancje 
pokoju i bezpieczeństwa wychodzą na korzyść 
tego stanu rzeczy, k tóry  obecnie istnieje. Anglja 
dąży do rewizji tego stanu, a więc nie cfice go 
gw arantow ać. Czyż jest lepszy dowód na to. że 
polityka Anglji w obecnym  momencie jest anty- 
pokojowa._________________

Dzień polityczny.
MINISTER KIEDROŃ w  WILNIE.

Wilno. (PAT.) 22 lnu. -Dziś o godlz. 8 mamie ipnzyibył 
tu pociągiem piMpiiei-izmyim mlmi.steir Kiedmoń w to
war zy>;iwic .; ly i • Iktura !i> pat rarnwiK-u Dąbrowski ego. 
Pnzeil' po.hriu.ein pum imimkittir kiOinfenciwa-l z przedśrJa- 
.wkćndaaiw przemysłu i handlu. iunfoirnnująic się sizięze- 
goliowo, o sitiauioy ity.ch dziedtoin iw Wiileńsizicizy-źiFie. Nia- 
Jtęipniie pnzyjąl pan mimfoltw ip:lze>dMiaw-:.tf1f.H prasy 
miej-scow-ąj i (tidiziblil wyjaśni: eń co do flmyslitóeh 
spraw dum.iioisłych w toj dziadzinie;.

OFICEROWIE PILOCI POLSCY WE FRANCJI.
Paryż. (PAT). Na cześć przybyłych trutaj oficerów 

pilotów j.o.b.ki-ch odbyto się tutaj wczoraj widlcie przy 
.Ig ie wyilane przez towarzystwo' franoe-ipotogne. oraz 
komitet' przyjęcia. Obecny .był poisel Chłapoiwski 
z małżonką oraz cały peirsonal poselstwa, poseł Dąb- 
ski, szef wojskowej misji .zakupów pułk. Lujko .i przed
stawiciel francuskiego niiiiisterstiwa wojny i sipraw iza- 
grunic.znych p-rzedstawk-i-ele świata poliitye-zaiegidj woj
skowego. naukowego- i finansiery. Oficerowie piloci 
polscy udadzą się we wto.rek na nabytych we Francji 
samolotach w drogę powrotną do- Pols-kr.

POSEŁ SOBAŃSKI.
Bruksela. PAT). Opuszczający swe staniowisiko poseł 
Sobański' był przyjęty na prywatnej audjeniciji przez 
króla, poczern odbyt się u pp. Sobańskich obiad w  gro
nie rodziny królewskiej.

Wojska hiszpańskie dokonały odsieczy Gorduan.
Madryt. (PAT). Wysoki komLśa.rz Marokka w pro

klamacji zapowiada wznowienie generalnej ofenzywy 
na wielką skalę glówrfe w strefie zachodniej Ma- 
rokka.

Madryt. (PAT). W zachodniej strefie Marokka woj
ska hiszpańskie atakowały szereg pozycji powstań- 
ców zmuszając ich tio cofnięcia się.

Straty pjnnsur. ■ prze: -zpanó.w są '■ .ęFli.wę, 'lic
nie wielkie, ze względu na ważność operacji.

Madryt. (PAT). We,dług komunikatu oficjalnego w 
zachodniej strefie (Marokka na odcinku Kauen zaata
kowane zostały oddziały hiszpańskie. Byli zabici i 
ranni.

W walkach koło Gorduen nieprzyjaciel poniósł do

tkliwe straty. Wojska hiszpańskie dokonały odsieczy 
Gorduon oblęganego od 20 dni.

Ofomadzenie sie Bowstańców w strefie fraBL
Paryż. (AW). Zaniepokojenie wywołała tutaj w a-

do-mość, podana .przez oficjalny komunikat hiszpański 
o wałkach w Marckkiu. Komunikat d-omoisi o operar 
cja-eh przeciwko powstańcom, iw których Hiszpanie po
nieśli- dotkliwe straty i nadmienia, że  w -strefie- fran
cuskiej Maroikka. koncentrują się siły powstańców- 
Wzmianka- ta wygląda na .obwinianie Francji o popie- 

i ranie powstańców przeciwko protektoratowi'. hiiszpań- 
ki.-mu.

Wniosek litewski w sprawie Wilna
ostatecznie spadł z obrad Lisi Nar.

Genewa. (PAT). Zgromadzenie Ligi ipoistan-ow.Uo bez 
dyskusji ii'a jwnioi-tek pr.zewodn.io.ząiceigo Motty skreślić 
z porządku (dziennego znany wniosek litewski, wnie
siony na porządek dzćenny obecnego zgromadzenia 
przez zgromadzenie zeszłoroczne. Na anwagę .zasluguj- 
fakt. że pr/.ewodnieiząey składając swoją propozycję

nie nvspo.mm.ial ani -o motywach Cofnięcia wniosku 
pnzez delegację litewską and o izaistrz-eżemia.eh tejże 
delegacji co do ewentualnego wznowienia tej sprawy 
w przy-ązłości. Tym sposobem w .odróżnieniu od -pro
cederu 'Za-izł-orociznegoi wniosków litewskich nie odro
czono. lecz je ^kreślono zupełnie.

b » l

Spór angielsko-turecki o Mossui
przed Lisa 

UF Mussolu
Genewa. AW.- Spór trwecko-a-ngvie.lt-iki w sprawie 

.Mioi-suLu :w«izei'lł o-.uegdaj pod obrady Liga Narodów. 
Lord Panu o ar .pśnzet.Mtaiwt'1 nngiel-tki punkt iwiidzenia-.

-ZHaniLim r;zą;du aaig-iefklk-iegos Rudą, Ligi ma zająć 
«ię tytlłk'o- (iifitdleniflęm gnan.icy między Irakiem a Tur
cją, a niio wypowiadać się — jak są.liai nząd .tlaredkr— 
czy iwólajót lMossuIu .ma należeć eto Turcji czy nie. 
Rząd angielski uważa przeprowadzenie plebiscytu 
za nieodpowiednią drogę $ piropionaij.e ustalenie gra
nicy pnzeiz wysłanie komisji Rady Ligi. .złożonej 
z bezsitii-onnycli osób. Komisja la na miejscu zbada 
sytuację i  wjula irtecyizję.

.Reprezentant Turcji Fethii Bey. prezydeimt t-ur.ee-

narodów.
jest nafta!
kiego ;zgi;omad:zen:a nauodioiwego stiwi-einJ-ził w odpo- 
iwieldizi. zupełną .różniiicę iz-daii międizy Turcją a An-> 
glją. iSrtaiuowiskn angiefelkie nie jest agwńbe z .tmalk- 
itatem do.izdń.-kiiiin. Riząd turecki stale. ItwieudlziL iiż ją- 
d-rem -pucu jest kiueslja-. czy wiłajeit M.ossulu ma 
•leżeć na południe, czy północ od gramk-y. Delegacja 
turecka domaga się odwołania do woli mieszkańców, 
a sprzeciwia się powołaniu komisji mnieszainej. Wre
szcie podnosi on zan-zmt-y przee-iiwiko Angljk fct-óna 
iwbrciw itiiaiktait-oiwi- pinzepnowadizała. operat-je iwojslkio.- 
■we. Po krótkiej wymianie ©lań izamlknięto pieuwszo 
ipotśi.e:łzen-ie.

WYSTAWA „KASZUBI NAD MORZEM“.
Puck. .(PAT.) 22 lun. Dnia 28 bm. w Ramie (ploiw. 

junlki') lodlbęidz-ie d ę  ttroraydtioćć poświęćenóa- .-iztau- 
dairu t-uwar-zysitwa pioiwsitańców i wo-jaików iimi-enia 
generała Józefa Haillena, na ipairatfję Poerwoszyiiro. 
Z luiouzy.sit,ością będfeile ipołączoaia- iwytattaiwa. ryba-wk-a 
..KwMauibów niaid -monzeni". Wysitawa obe-jmie -wszys-t- 
kie gałęzie pnzemysłu. iżyicia, i  pracy rybaków. Za- 
koficzeiui.em uibcz-yMfiOści., ma którą .obiecali iprzyiby- 
ci« wojewoda Warbowlialk -? geineual Józef HwiUor. bę
dą. imgaity łodizi ryibadkieh i slt-altkóu' żagiłoiwyc-h w 
M-Oistach. _______________

4 TYSIĄCE OFIAR OLBRZYMIEGO TRZĘSIENIA 
ZIEMI W OKRĘGU ERZERUM.

Londyn. (AW). Z Konsitantynopola doi roszą, że 
okręg Erzerum nawiedli i 0i iponCHutińe silne tnzęs.ienie 
ziemi. Jedno miasteczko i szereg wsi izoatało zmtezozo- 
nc. Dotychczas ogólna liczba ofiar wynosi 4 .tysiące 
CHINY GROŻĄ WYCOFANIEM SIĘ Z LIGI NAR. 

jeśli nie otrzymają mfojsca ,w Radzie Ligi.
Genewa. (PAT). Delegacja chińska przy Lidze Naro

dów otrzymała depeszę od swego -rządu d.oniosizącą, 
że parlament chiński uchwalił w tych dniach ubolewa
nie, że pośród sześciu niestałych miejsc w -Radzie Ligi 
Narodów przypada cztery państwom Europejskim zaś 
dwa południowo-amerykańskim podczas, gdy Azja nie 
posiada żadnego miejsca. -Chiny wyciofiaiją się -z Ligi 
Narodów jeżeli żądanie ach co ido miejsca w .Radzie 
Ligi Narodów nic będzie uwzględnione. Parlament 
chiński polecił delegacji by poczyniła wszdkie stara-

nia celem zapewnienia Chinom stanowiska w Radzie 
Jeżeli Chiny nie otrzymają tego miejsca to wystą

pią z Ligi.
Wniesiona na dzisiejeizem zgromadizoniu Ligi przez 

delegata chińskiego propozycja dotycząca przyznania 
Chinom  miejsca, w  R* łzk  Ligi, została odes łań .> do 
komisji dla porządku dziennego-. ■

ZAMIESZKI I MORDY W RUŁGARJL 
Sofia. (PAT.) 22 ibm. Bułgairi-ka, Ag'. Tel. tłioimois-i: 

-Mmii(stw ąpnaiw wtnv.nęCir:zmyich .złożył iwioibi-c .dziianmd- 
kanzy wyjaśnienia o tsytnaioj.i (wew.nięt.rznej. jnizyczem 
-wskaiz-al w  sizozegóiltnościi ima- ruch komunistyczny i na 
agitację komunistyczną, .trwającą okt kilku miieśię.cy.

Riząid m-a doiwoidy, iż-e Ikoniuuiiścł piizj-Tgiotoiwyiwailii 
na wireesi.eii iwybu-c.h -reiwioluicj-i. Ze skaniidkoi\viainyiah 
dokumentów iwjiirilka, że z Moskwy nadeszły instruk
cje, by nie żałować pieniędzy na ten cel. W k r en 
olślwiafkizyt nriiniMar, że -r'ząd ma dowody, -iż komu
niści mieli -zamiar dnia -15 .w rześnia zainicjować re
wolucję w d-woch gruipaich: jedna gmuiiia, e-e dt-roiny 
gramk-y giradktoij, dnuga ize sit-noiuy serbskiej, móaly ,za- 
ataikowaić rów.noic.ześn-ie -Bułgarię. Oba Ite ljlainy .speł- 
-zly na ułczem.

-G-rac. (AW.) ..TageisIpiowT dioniio4 z Sofji. że- 
w ostatnich czasach zamordowano w Bułgarji 
(przeszło 300 osób, w tern 14 wojewodów, 600 

osób raniono.
-Oresit" podaje, ż-e fedeirałiiści d-zitsliiej-sizej uioey .zdto- 

-byłii nniaisitio- Petrie. piizyten — jak ośwfesdiozył pnzed- 
i-tialnliiciełom iprasy indnidter -sipnaiw • weiwnętirznycih 
gen, Rusizew — zginęło 130 żołnierzy bułgarskich.

[ja I-go pryw. L I M  ID IO M O  i l-szai pryw. 3 klasie! W  Handlowej
Koedukacyjnej (m ęsk iej i żeńsk iej) w K rakowie

zawiadamia, że nauka odbywa się popołudniu w szkole przy ul. Grodzkiej L. 60.

Wplsj todzleoDie od iodz. 3— 6
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Dane Głównego Ur.zę.łlu-j&aity.-łwyznego w drnjjprn 
t jjspdfiiiu bm. stiw.Le.ri "ziły spadek cen tortowych: ży
wca wieprzowego zł,75 na 1,70 zł, kór .-arowych 
bydlęcych z 1,30 na 1,26 zł, surowych cielęcych z1 tura rirttiw«Im

W Wgocmiu od 7 dio 13 iwnzwśiwa rb. prizy -tendencji 
maiogół spokojnej trwał dla niektórych towaró w zwyż 
koiwy men cen. Ceniy inny-ch antykiu-lów mitozyinyiwaily 
cię na pokornie z tyigo ltóa poprzedniego.

Zwyżkowały .njfeco wllniej -c-emy -pęcaku (więcej 5.0 
procent), Tyżiu (więcej 4,1 pftw l, śmietany (więcej 
4,2 ■proejychleba. razaweg.<| (więc-eij 40  proc.), m-i-ła 
świeżego (więcej 3,7 proc.) i1 mąki •żyto’.ej (więc.eij-S.l 
procent).

2,10 ma 2  zł, przędzy bawełnianej tz 6.24 na 6,08 zł. 
Ceny skór ipo.ie.-ziWTUayeh, cementu, drzewa, węgla 
i nafty •zorały utazymaufępł -zw yżc e  uległo jSipniie 
mię-o woioiwe z  1,87 n a  1.'90 <zł.

Kosz! żywności podniósł się w stosunku do tygo
dnia poprzedniego o 1.34 procent ^tydzień pojprzecfwi 
(więcej 0.19 psoceni?? * “ M:

■Na rynku mię-mym ^i-ltąpiło znmśejflzeirte podaży 
zwierząt (p.: zyipęl ma itairgiowfcfca- — 8 proc., ubój w 
■rzeaniaich — 10 proc.)/

Ceny ma tiąrg-oiw.i-fcaeh -bez -zmian. Obniżyły -się t-yl- 
iko .nlez.iuiozmće ceny -wieprzy (około 3 ;p?or.).

Kto wypłaca pożyczki na odbudowę?
■ Stosownie do wydanego .otratoio ipszez .Mhńcrą 

Skarbu w porozumieniu z Minbi.rem Robót Publicz
nych regułamiDiiu dla Pa.ń-iliwmpytgip Banku Rolnego— 
da za'i/resu czynności Padsii wowego Banku Rolnego 
wjaczono wypłacanie pożyczek z  funduszu na odbu
dowę budowli, zniszczonych lub uszkodzonych wsku
tek działań wojennych, inlkatc.wainie i ściąganie c 2 
dłużników mat onaiz iwszełkCiMS .na-l-eżniośc-i z itytulu iwy 
danych pożyczek, (prówai llzenie specjalnej k-dęgajwo- 
BOi jufawMfeń p-nzeiznaczoniegio ma o Ubu Io wę i póła- 
waimie dio wiadomości w,ojewćm.ćiw pólraciznych re-ba- 
iwień sumy wyiplait o-ra-z iMiał-incm. Skarbu i Robót 
Puiblkizinych — .zestawień .roc.zmyoh.

W związku z tem sumy, przeznaczone na cele ak
cji kredytowej z wymienionego funduszu Minister
stwo Robót Publicznych przelewa do Państw ow ego 
Banku Rolnego, podając rozlzial kredytów na po- 
Ezozególme województwa., t f e p  .zawiadomi ą Bank .o 
m tszej nepart-yojd kredytów na pio-zczególne staro- 
etwa.

Państwowy Bank Rolny za.tern wpyłaicać .będzie 
pożyczki tylko w granicach, ustalonych dla każde
go starostwa. Pożyczki ul.zieloae z fn.n.du ziu, prze
znaczonego ma odbudowę. -wypłacane Ibędą ;w ratach, 
których pość, i wysokość ii-cala -:<a:o---.a. buocąc aa 
podstawę sumę każdej pożyczki, .przyzwaną przez po
wiatową pożyczkową komisję .odbudowy. '

Pożyczki spłacone być mają w ciągu lat lO-eóii w 
równych -ratach, płatnych ka.ż:?ego I-go grudnia. Po
życzka może być ^placoma .w calcści lub części w 
każdym czaisiie .prze i  .t.eimi.nema. -Stopa-jkrocentowa .po
życzek 4 prioccm.t. Rrocemy uit izeze :>e być mają .z 
dftjJu w terminach iplat.n.cśCi .rat. P. B. R. ma .prawo

TŁUMACZYŁA J. DYNOWSKA.

El verfluso
(H. Balzat).

V
—  Synu mój! Czyżby ci zabrakło dzielności 

hiszpańskiej i prawdziwego uczucia? Czy chcesz 
mnie trzym ać tak  długo na kolanach przed tobą, 
m ając -tylko na względzie twojt życie i twoje 
cierpienie?

— Czy to mój syn, pani? — dorzucił -wreszcie 
starzec, zwracając się do markizy.

- On- godzi się! — krzyknęła m atka z rozpa
czą, gdyż w tej chwili Juan ito  uczynił ruch brw ia
mi, którego znaczenie jej tylko było wiadome

M eriąuita, druga córka, klęcząc, tu liła m atkę 
•w swoich słabych ramionach. Ponieważ nie mo
g ła  powstrzym ać łez .gorących, jej m ały braciszek. 
Manuel, upom niał ją dość surowo.

W  tejże chwili kapelan zamkowy wszedł do 
sali. W net otoczyła gó  cała rodzina, p r z e p r o w a 
dzono go do Juan ity . W iktor, nie m >gąc dłużej 
znieść tego widoku, zrobił Znak Klarze i poszedł 
szybko do generała, aby po raz ostatn i błagać 
o łaskę.

Znalazł go przy uczcie w doskonałym  humorze, 
pijącego razem z oficerami, k tó rzy  raz po raz po
zwalali sobie na wesołe żarty.

W  godzinę potem  stu  ze znaczniejszych obywa
te li m iasta zja wiło »ię n a  tarasie, żeby być według 
rozkazu generała świadkami stracenia rodziny de 
Legane 3. Usta w łomy oddział żołnierzy m iał za za

pobierań 1 procent .przy -udizi sianiu pożyczek oraz ję
drną ó.-mą procent przy śeiąiga.n.l-u %•$*

SPRAWY SKARB0W0-P0DATK0WE.
WALUTA Z EKSPORTU.

W '29 -bm. -traci1 mc:e obowiiąz-u/jącą u.-tawa, o 
Teg.la.meniac.jł jpbropu tic.wa.riciwęgo z  .aagria.nilicą « ,u- 
sta-je dioĆyic.hieizaBlpiwy -pesób .u-izielalnlla pozwoleń na 
wywóz towarów -ziagiaiiicę .przez Główny Urząd iPrzy- 
iwoizu i iWy.woizu.

Ponieważ iprzy 'U-liz.je.lamlu tych igóawofeń ■załaitwća- 
na -była jedn.ociześ.nte isiprawa w-J-tępowaTOa BamkOjW.i 
iRol.-lkiieimiu rwa^Uty, mykaiuasj -z ękśip.o.rtiu, a .więc obe
cne za-ały śc.iąig-aaća .walnie Eksportowych mu-azą u- 
jtedz 'Zmianie.

W-obecf^tego Mewtm&w1!o iSka.abu .na ,p:o#?‘.aiwi!e u- 
•slaiwy upowaiiin-laóąc aj iMflolśitW Sfcatbu d:o regulowa
nia 3b'rajiu dew.lżoiwegiioi, ■oipr.acc.waió pac^ekt -roizipió-j 
.rzą.l!ze:ya,: prizewałującego madial, oiboiwiązeik oM ępo- 
-.wa-.nća .Banlkowl Poiblkiamiu .waluty EksportowEj, oeSą- 
gadej ze spuzeJaży iplWó.# .rloiaycli, -mierogaetzny. 
dcizewa, a jaj. .Kontirółę aiąi .wplv wenn iwa.łuty /wyko
nywać ibęiizće 'Banlk iPoii-fci. Kncittoła' ta  odbywać ęiję 
'ma iw; ten spo>ójŁ| iż rw.-ip.omui.aiiie i wyżej towary będą 
mogły być .wywożone t-yliao? na ipioll-itawi-e ż.aswitt.i- 
czeń Ranku Paitkiięg.o, kittane Bank będizie iwyidlaiwiał 
po B ó tec*  przez Eksp>xe:a sdfaoaicgi, W -wałutiy u- 
izy.-kane’ z 'wywozu t f c f l l t  .ol-iąp" on- Banikoiwi Poll- 
iikiemu.

W  jteu sposób :5tiworzoiaia' .zaćal.a gwa/rancja, iż mi
mo mtieśośtalla- neglaim er^ćji obrótiu ibowamowego z .za

danie ■trzym ywac w karbach Hiszpanów.
Ci ostatni zostali uszeregowani pod szubieni

cami, na których powieszono sługi markiza. G b- 
wy objw ateli do tykały  prawie stóp męczenników.
0  trzydzieści kroków wrznosił się kloc, na którym 
błyszczało ostrze zakrzywionej szabli. K at był o- 
beem  na wypadek oooru ze strony Juanity .

\v krotce wśród najgłębszej ciszy Hiszpanie u- 
slyszeli kroki kilku osób, miarowy chód straży
1 lekki brzęk niesionej przez nią na ramieniu bro
ni. Dźwięki te mieszały się z wesołymi odgłosa
mi oficerskiej uczty, tak , jak  niedawno temu hu
czne tańce ukryw ał" doskonale przygotow ania do 
krwawej zdrady.

Spojrzenia obecnych skierowały się w stronę 
zamku i ujrzano szlachetną -rodzinę, zbliżająca się 
z nieprawdopodobną pewnością. W szystkie czoła 
były  spokojne i pogodne. Jeden  tylko ezłow bk, 
ten właśnie, co miał zostać przy życiu, blady i 
złam any, opierał się na ramieniu księdza, k b r y  
użyczał mu pociech religijnych.

K at jak zresztą  i wszyscy obecni zrozumiał, iż 
Juenito  przyjął na ten dzień jego rolę. S tary  m ar
kiz i jego ż o n a /K la ra , M ariąuita i dw aj-b rac ia  
przyklękli o kilka kroków od miejsca stracenia. 
Juan ito  został prz ypr o w adzoai y przez księdza. Kie 
dy  zbliżył się do ustawionego kloca, kat. p o cią
gnął go za rękaw i, odprowadziwszy n a  fbokbu- 
dzieli] mu prawdopodobnie kilku wskazówek. Spo- 
■ybednAk umieścił ofiary tak ,, aby nie m ogły wi 
dzieć ak tu  stracenia. Ale byli to  prawdziwi Hisz
pan e, którzy trwali, stojąc, bez zaehw iania się.

K lara pierwsza -rzuciła się w stronę bra ta .

granicą, .dopływ dio Baniku Pofekiego iwni/ut óbcyicb 
z teig o żró lila bynajmniej eię jnilie .zmn jejozy. -
0  NIEPODJĘTYCH TYTUŁACH N a  OK \ZIG1£LA.

•P. .M- aisfsr SfcsJhu izlożył jfczataj RaKbziie MW- 
ś.tipiw AomIk r.oizjpo-nząilzen-Ja .Pre.zyde.pita Rzecaypo- 

-'spolitej :o sn.iśgoilljętyćih .tytułach pp. :Qi!śa.zii.cielu. eimiito- 
w.a.’iych ar związku' • z'e .z.waLÓryaoiwaiĄJeim naileżniojca 
iprywaitoo-praiwnyidh ótaz 1p1.2efe.5e1n -eto bijUaa-ów .Zło
towych. " " ; .

Rczponzą lisemite ito przeiwiiiłuje dlb; spółek akcyj
nych. .ticikófzykjgi dJamg-!CHte:rmi'J:i'0(wyc,łi 3.p. ip.r.zy zasttą- ' 
pieniu rfiaiwnych .tytułów ma .olka.zcci.eląr (bk-.tów aasto- 
■winy-ch, alkicjń!, -Ebligiąi^ i:p.) .moiwj' oióewrą^elk, toy ule- 
.podjęte 'tytuły m  okaiailctella izwatały 'iżlożórn-e do. Baa 
.ku Po.1 ikć.ęgoi, jalkio idieipioizyt Sfemlto JPia.ó?ay«a.

O 'ile pczewalu'EW!wi-2e nat-ltępu/je -Wdltwif”  .prize- 
stemipi!.0:-.vanija pwptzednśowem. towanych tythlóiw na o- 
.kaiz-łciela, dio- idiepoizyt-i twbaay być iziożdfte.żwóaiwtiwa) 
.tymcza-iowe.

.Mtobten jSkatlbu, iwagllę-linie AŁtoii^er' iRraamysilu a 
Hand.jir m aie  r̂ Ł cit.zawmć tymi p.apierami, #ło M a 
je-iaa.k 1 gł^aanila. 1930 r. Me m oże‘uch B sM U Ito , <uid£ 
ailjeaoiwaę.. (

;j>.-oby. które a : MM-.i:«4cf .-w.Ćije prawa d:o*! .zietponio- 
wauych tytułów d;o -dtića. 31. gnu-liła 1929 ,r., mogą 
tytuły ok-zyimać wraz z dyw^lleadą .i- a.c.wemi! eml-ljta- 
mi, W -dftrLu 1 siiycanita 1930 r. ga-ną y-izeikie pretein- 
.-ije i,-!OÓb™.r.G.-'Z.eząeych prawa do- 'z-deip.o-ao.wa.riych ty- 
Itutów n a  dkiąizi;.'.'i's'Ja.

Rcjzipo.cizą dzeufe SuSejisize aobawiązywać' ma 'wyłą- 
cz.tute na. ńMiSujjfe i), zallioću w^yj-jk-Juge, ma on.0 ba- 
wiię.m aia ęebu «folc.:ię hitercsów .osób, Ikit.órych tyfcuty 
.na. -Ąkazjc.ie.ta -acjitiaby 'wywiezione =Jk> RiSt1® * 

KONWERSJA POŻYCZEK. PAŃSTWOWYCH,
•Wt ę^tu pTizy-ipśa-.zotbb .wym',auy maitkofeubm poży

czek ipari-itiwciwych na. złotą pożyczkę 'kon.wer-.yjinią, 
.oprócz Utząiliu .Pożyj.zeik Rań-itiwcwycJh w Wars.zaiwiile 
cSminiLWi1 ̂ 'cinwjpSEi.e izaia.‘w;ia:ją — poi Jo to *  jalk
1 U. P. 'P. bez ipobieitiaititia prowizji .yśfzysitikiae Kaisy 
S k a .trf^ -e ^

.•Naito ęzynnioiścii bonweir-yjne jwytkicmują wszysitUdle 
oddziału Ra.rJku PolL-lkijegOi, pioibterając 1 -pro milłe ity- 
ifculem iPxM*g8.

:W ikilkiii pij-match luJkaz-ała 4ę wjadoraiioiść, jafeoby 
Mia.rbtrat. m. et. .Waiągaiapr zmift-ziony byt pczenwiać 

■ T/cbcty, (tuzy iktóryciłi izattudlinileni- .-ą beiatobffltini. z Ipoe 
.wodiu ,wyc.z.e.rpiain'a fumidiuEizów .i im'eimiożnio.śal .oitmzy- 
maniiia 01 i tiząiu -na dlogloi litiycfi -waTtiukaich p-ożyczkl 
■ma, ten ięęl.

J a k  S!tę--dioiwialll’i)j.eray « mr.umo.Ja.jnegio. źródła, wto- 
“łounaść ta  .nić. oiłlpoiwtodia rzeczywlistiościi, gdyż Mhd6- 
,Bitwo Sika.;,bu, po. 'ko.atferenicij,:., .odbytej z P.rie.zyd'jium 

-ni llŁtlelfflo. mla bairKbo lkoi:izy?ltinych iwainuitiikiaicih 
n-oiwej poiżyctzlkii, 'dayącej mioinżoiść izatirudnliien.ia beta- 
■uofbo.tuych.

Pożyc.źka. wynioeiii 120.000 zł.

—  Juanito! —  zawołała. —  T ak mało mam  
odwagi! Miej litość! Zacznij odemnie!

W tejże sam ej chwili dały  się słyszeć przyspie
szone kroki męskie. W iktor nadbiegł n a  m iejsce 
rozgryw ających się wypadków. Klara, klęczała 
już, i jej biała szyja zdaw ała się wyczekiwać o- 
s-trza szabli.

Oficer zbladł, ale miał siły dobiec.
—  Generał darowuje ci życie, jeśli zechcesz 

mnie poślubić —  rzeikł przyciszonym głosem.
Hiszpanka posłała mu spojrzenie, pełne durny 

i pogardy.
—  No! śmiało Juanito! —  rzekła głębokim gło

sem.
Głowa jej potoczyła się do stóp -Wiktora.
.Na odgłos ten konwulsyjne drżenG przebiegło 

po postaci m arkizy; byłfo jedyny oibjaw boleści.
—  Czy dobrze ułożyłem się. mój dobry Juanii- 

to? —  'zapytał m ały Manuel,
— Ach! ty  płaczesz, .Mariąuito! —  rzekł Juana- 

•to do  siostry.
—  O tak! —  odparła młoda dziewczyna. —  

Myślę o tobie, mój biedny Jamito. .Rędzieszcz bar
dzo nieszczęśliwy bez nas.

W yniosła postać m arkiza .zbliżyła się z kolei. 
Spojrzał n a  K re w  swoich dzieci, o liwrócił się do  
w idzów milczących i nieruchom ych i, w yciągnąw 
szy ręce w  .stronę Ju an ity , rzekł silnym głosem:

—  Hiszpanie! Daję synow i memu m oje błoeo- 
sla wieństwn ojcowskie! A  teraz, markizie, uderzaj 
bez trwogi, bo jesteś bez skazy!

Lecz Kiedy Ju an ito  ujrzał zbliżającą się m atkę, 
podtrzym ywany przez spowiednika, zawołał:
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Z  j g m t e  P o t e h K
PREZYDENT WOJCTFCMOWSKI W PIŃCZOWIE.

Prezydent .Wiojciieichow-łki iwrepzył w niedzleilę 2 (pul
to w i Leg jonów w Pińczowie isizltawdar wojskowy. W 
przajeźdiaiie do Pińczow a' Prezydent 'Wojciechowski 
jbawi* przez krótki.je.za.' w Kiełea.ch. (AW).

.STRAJK METALOWCÓW W LUBLINIE. Strajlk 
metalowców iw Lublinie ima' wSę ©a ńkoóczeniu. Ooe- 
gdaj o g,oidz. i9 caiąd oidlbylo się {wysiiądtoenniie pr.zedsta- 
wiotelt przemysłowców i roborJuilków, ma którym zo
stała. uzgodniona. urnowa .zfojorowai. Robotnicy ptizy- 
sitąpią do pracy przy iiaiwinyeh placach, które mają 
■być ■regiuiotwarne według w.-lkaźnr.lka i-ltaty-tycznego, 
jak tego żądali noboliWey. i(AW).

INSPEKCJA FABRYK AMiUNICJI. Ik ra  20 b. m. 
minister spraw wojskowych. gem. iSólkotr-iki iw 
rzy.-twie i.-;zefa adniiriWtraej.i waj-fcoweij Majewskiego, 
*szefa skomtiroLi' Góreckiego i>*eizeifa departamentu II. 
swGł.ził .zaklaly iamaiu«ic(j| „Pocl.k" ma Ęra.Jze .i -w 
Rembertowie. ZwjtiJioino zakłady amunicyjne a.ritiy- 
ieirji i karabinów. Wizyta po z o.sta je .w związku z pla
mami a-kefli w a-aikre-R-ą .p-zemy.-du woj-lkoiwiego, która 
w najbliż-zym e.za-le będzie podjęta iza slaiiffw.ij-ka 

-celowości technicznej i; -a-iżczęda-aści.' (AW).

im oim na mu.
Tym razem najwręcej napadów zanotowano 'a Wołyniu.

W pow iecie kew a*9kim,
W ® ilu ló  :wn. sszściu uzbrojonych sw kairaiWny 

bandytów napadło, na wieś iStare Werby, 'gminy iSfile- 
■dEjfeozg! powiatu koweŁ-kliegO'. 'iSternoiryzowawsizy l;u- 
Ejność ograb® imiiie.-izlkańców iz ubrań i1 zabrali .rów
nież 400 złotych gotów Ki, por zen? zbiegli 

W duibieńJŁim powiecie. 
iW dniu 16 bm. liczna grcma.dia bandytów, uzbro

jonych 'w 'karabiny a wyekwipowanych po iw.ojelko- 
wemiu napadła w lesOe -Gzedkawdkrilm granicy)
gminy MŁjaciz, na przechodzącego Jana 'Maekę i po- 
biw-zy go ograbiła dteizazętiiwe.

DWA GROŹNE NAPADY W POWIECIE 
ja k  donoszą >z Ostroga, w c^tiaittolchm^Pi iramógl 

się .bnndyityzm w tamtej-izym (powiacie i  wyiwioiaiS Idu- 
że 'zaniepokojenie wśród łudinoMi mrejsicowej.

Wlawieuel wał MiMtyw otrzymał przed itygouMem 
atjfhr.mowe wezwanie, aby iw lazmącizskym terminie 
złożył inoo rubli w złocie, w przeciwnim tuzie ban-

Zbrodnla I kara*

II
■Warszawa. 21 wirześnlp (PAT). Sąd okręgowy w 

CfctohiSe toa sesji wyjazdbwej sądu dloraiźiiago w Pmu- 
■żawach wyrokiem z dnia. 19 Wirzaś^iaftdS --'kazał mię- 
sikańca w\4 Jafi-oiwca tegoż powiatu ■Włodzimierza 
Fiodorozuika, Jiait 20 ua karę śmierci przez roizdtlrzeiliaf- 
'■rriiie. FLo łionoziuk iwriaiz z Pawiem Bamnutą, Dymitrem 
Sz-alnuiriem, Józefem Kadro :on'»ez?m w  swojej iwwi 
wtargnął do mieszkania sąsiada Juljania Kota i pobili 
go kolbą karabinu? u  na-tępnie *pó oilfcłwfadł.fi^Ci"a ;Ik> 

■moiWirków Par-asa, IKioboiwej i .-iłużąicaj, ipozbawwsizy 
za pomocą w j strzał uz karabinu życia Kołową, zra
bował 132 dolary, dlwlie brzytw®! mai-zy.nlkę dio 15'trzy- 
żertia wiosów. •

'.■?t;'ta'wa w wtCsńitói tło piAo^ialyfrai trzech b'ka!> 
•lżonych a o ^ k  iprizekjęrąinaj^i p.oist ępiciwanja. z>wy sizaij- 
ncgó. Prośbę obrony 6  luŁai.-lkiawLeinrb 'Fiodioraznlka. p. 
Pnezylent Pizeczypn-iptóbej uiłrzuail. Wyrok wyikio  ̂

.:ia.no 20 Fm.
'Są. 1 okiręgoiwy w Noiwogródlku na sesji w-yjn'Zfll»- 

-wej -ądu dotaźnegio iw Bacaniowdaz.a.cfli; -• wyrokiem z 
•sinla. 19g.o -wTzeiśnfe db. skazał mleMzIBańica. •w®* P.zen- 
czaki it.ęgoSJ poiwia,'.u, Mikć?ia:ja. Le-ztzyńsLAgoi, ( |a(^' 
.2IX na karę śmierci Ęp&z ucz-itir.zdanie. Le -■zczyiAlkii 
doipuśAł się wie iw -li swre(jej "iiwócli iżiiitiojinych naipiâ  
łów: na sółty.-'^ zalbłerają > mu plenlilądjziór nządloiwe, 

4 na sąsóaidla swojegio, fctóraaniu. równiieiż za pomioicą

bicia, ii gnoaby brotiiią ipalną iznbt.il pienlą lze.
Prośbę obrony o  lUłłstkalwćeniie p. Prezy dent iRz-eazy 

poi-iipoiifcej Oidbz.uieił. ‘Wyirolk iwykowainb 20 tai.
Warszaiwa, 21 (września," ™ĄT). iSądrdlotiaany w Do

dali iwj-ridkrem z dnia 19 (bm. .-ikatzal miilasizlkańcia. LoSzi, 
Właidyslaiwa Pękalę, m  SI, na karę śmiebc.i przez 
irozstizeladie. Pękahi wraz iz .co^tlnzelamym wyrolUam 

i tegoż isąła iłnia 23 s'j?rpnia tlb. Picirem PałęcikJm i 
i'k*zAym na jl>e.zte'minci\ve olężki0 więzienie Józefem 
Kowalem, blclkoinał ma. sizosię riogow-kiej d'wóch nas 
padów zbrojnych iw idin.iu 4 I' Stsjerpnia irb. ii ibędącLio 
-aiszomym prr< z ipitzodównika ipiołieji ipajf-itwowej .Ra
kusa i po teciunikicwegoi JaAeizatka* ubłcwał,' ..-trzehv 
•jąe dó nich ilffikaikroiiiwle iz reitejwecu^jiakouać «a- 
bój.-itwa tychże. (Prdśbę obrony 1 ojca <ka:zanegió p. 
Prezydent RM fegpoąyeto* o ta ld T . WjTok -wyko
nano 20 bm

dycł zagrozili mu ómlercią.
G:jy obywateli itmc u-poikojoay przez 'Wiładlze o- 

siirog-kie, okupu lego w ipirzeipilsianym iczaąfid nie zło
żył, bandyci w liczbie 30 ludzi, uzbrc-Joai? cb w kasa- 
biny i rewolwery, napadli na dwór, gdzie w kryty
cznym czasie przebywało kilkunastu znajomy ch wła
ściciela dwoiru. Oi za>Hą>; 3 - ciwaiwsizy sfę .we dworze me 
.dcpaiśc.ji bandyt-ów- ,.ło iwnętrza, wobec czego bandy
ci uiMi1 -lę na 'teren folwarku, który w Ikillkunasitu 
mileijsicach pod.paśiii. Zaibudiowiante- fodiwa-rcizne. wraiz \z 
żywym I martwym inwentialfżem spłonęły. Bandyci u- 
szli: za grdinicę. ’ . . .

Prizedr.vczoi:aj.sizej uo»cy I l .•’•» •. ’
15 uzbrojonych bandytów nc.padto na dwór 

>w Miaiglilainach,
a udaw.-.zy - :ę ?So .-'.tajni — kazali- formatowi wyipmo- 
wadzić najleprze ikonie. For.na' uciekł na strych, gdzie 
spał !d^9fcc'a, który cbudizcny ze ,-nu wnzawą, pioiazął 
wołać o '.pomoc i ią.iirifk. Bandyci zastrzelili tego do
zorcę, a zabrawszy konie, uciekli

Aiśrół obywatelstwa miejscowego .wypadki te w y
wołały wprost przerażenie. Po kliku .jiiworów uaiite- 
szły iliety,jpfi otac/we.. iz wyrckam' śmfcui'. Myśl u- 
>twodzenia -amciobi-cny. gdy policyjne właize ®a'wto- 
'dzą. dat.raf.ia. na trułn-ośtó fv  uzy ka-rJł.u łtrorfił.' Rw- 
.otor^ezenie :bu»łzi fakt, że
policja w tych stworach polskich przeprowadza często 

rewizje i poszukiwania za bronią,
(zanii-a-f -p-ciprzęć <te u-ilciwanikr,. samaicbiiony. iKUfkiu 
icibjiwaitieLi porzuciło' nnająs-ki i wyjechało z  POMnai- 
mi,
■'Szasjika bandytów, lioiekając lasem za granicę — 

isSrzelala db chłopaka wleij-.kłegm. a gdy ten jzawia
domi! o tern posteruneK, odpowiedziano, że nie mogą 
urządzić obławy, gdyż jesi ich za mało. i -  d

W powiecie wileńskim.
W dniu 16 bm. .tnzecih luzbrojoniych ban ij^tów maĄ 

paliło na trakcie OCkJemnikii—Riud-ziszwi na pjrzegeż- 
dżająaych kn!ipcó'w iKnMeklągo i1 Budzę'wiicza. których 
ograbi’.1 z ipapiierów w.oijirk-c.iyycb.

Zamach na pociąg w Tarnopolskiem.
Wbfg.iu 16 bm. na o łcJniku kołejcw ym Tarnopol— 

Borki Wielkie nieznani1 'opiawcy ścięlL słup telegrafii. 
czny i  yfrlotyli go w rnoicy m» ifiTiż# Ikołeijawym.

—  O na m n ie  k a rm iła !
Głos jego w yrw ał okrzyk zgrozy z piersi otiy 

•ezenia. Z-gieiik uczty ł^ m ieo h y  wesołe oficerów 
przycichły wobec tej w rzaw y piekielnej.

Markiza zrozumiała, iż męstwo Ju an ity  jest w y
czerpane i jednym skokiem rzuciła się poprzez ba
lustradę. aby rozbić sobie głowę o skały . K rzyk 
zachw ytu zabrzmiał wśród widzów. Juanito  opadł 
zemdlony.

—  Mój generale — rzeki jeden z oficerów, na- 
poły pijany. —  Marchand opowiadał mi właśnie 
coś o owej egzekucji. Założyłem-się, żeś jej pan 

•chyba nie nakazał...
—  Czy zapominacie, ponowie —  krzyknął ge

n era ł S.. ł.. r.. — że iza miesiąc pięćset rodzin 
francuskich będzie 'pogrążonych we łzach, i że je
s teśm y  w Hiszpanji? Czy cłicecie zostawić tu  ko
śc i nasze?

Po tych słowach nie zdobył się już n ik t, naw et 
w śród najniższych szarż wojskowych, n a  w ychy
lan ie  swojego kieliszka.

• • •

Pomium  szacunku, jakim  jest otoczony, pom i
m o przydom ku El w er dugo (kat), k tó ry  król hisz
p ań sk i nadał mu, jako ty tu ł szlachecki, markiz 
de Legiames, trawiony sm utkiem , żyje samotnie d 
■poKirzuje się rzadko. Przytłoczony ciężarem  swo- 
jjej wznżmdej zibrodni, zdaje się wyczekiwać z nie
cierpliwością urodzenia drugiego syna, którelby 
n u  dało  praw o do połączenia się z cieniami zm ar
łych, utaczająiOTmi go bezustannie.

Howe wykopaliska we Włoszech.
sk a , k tó r a  z n a la z ły  -'lę 'n iebaw em  w  m uzeum .

W ciekawy znów ••ipraro cnasiryfo' hiezinaiuy Imtąd 
..obnaiz, Iktóreigo, aaiitorem .jelit eipółcizesny Ciiinabue‘gor 
,mai'.;a‘-iz z iSIarlry Daoćlo di BuoaH isegna. Mlaimowiiicdle 
jędeą z geaiiueii-kich ikiandlarzy nabył obraz mailowa- 
>ny rzelkomo ,przeiz miakiiTza. Carruckego i przypadkio- 
wio o.likryd, że jeet wamaioiwany ma jakimiś innym, dla- 
.winllejsizym lóbrazie, Ikkóiry loikaizał ttę  diziiełem iwymile- 
milomego. milistriza z iSieary. Obraz późiflpizy lusunlięto, 
■a diziiieło miiiśtrzia iDiaiocGo przeohiadiziiło z irąk do tąk 
i wreszcie zoisitaio .zaikupijoine prizez pewnego Aimery- 
kanima za 4 miliijom.y iliiriów. W chiwllii, gdy Ame^ykia1- 
■nin- >ten ohclał nibiraz zakupiłem y przemyció, dkcpMaW 
iwialły go iwła!ilzie -oeCIne iwiłaśkliie w Genuli.

>W Ferrarae zaś odfeoipaiiiio (przieplękmie iwalzy, pochio- 
dzącb iz DI iw. prizedl OhiryliltiUReim,, a  ubolk niloh nSe- 
zintieirnle io;J(łkiawie .iini;b:iumenity miiienniiicze i  prizyboiry 
toiaietioiwe onaiz wyroby sizkliane.

Z R.zymu dicbiojzą., ;że w rezma kych ' ĵfccuiaęita póf- 
■wy.-pii .Aipeniiń lkijego (:d!clkicmianio nBitaiiintof ciza îy szie- 
ireg.u ciekawych i co najważniejsza, autentycznych 
odikryć, a  isaitemp^alkiich, totóne «Dee®eka rzelkomo 
odkrytej hi ćoirji T. iLJrjflajra,

li ihajk, pnzy kopairaTa fiumAimeatów pod jeden iz «w>. 
iwych idicmiów, ma..eiz'1'on'o w pobliżu Neapolu dwa 
greckie puaągi, Bojątilzącei, prawdiiipjr.iioibnfę, iz V wite 
ku przed Chry.łSifśt!an, a. izai cim :z epo-ki1 majwięikisizego 
iii0'ZlkwiM rzeźby igrie!:kle(j. Jiedieinuz 'tych marmurów ydh 
poaWcm', kitóre .-baucwłły lougi^ grapę, wysokiej iwair- 
'tloiścii acitysitycizjnieij, pirzted-lt.aw.3a Afroidyitę,. udmapcwla- 
:ną w pepłum, diriugi' — j.eat torsem mtadtóencia.

Wiaśdjkł:Jellkai goun-tu, ua- którym iziniaileizioirfikie rze
źby, -nlje mająie pojęciia' io ach wiairtiościf^p-rzei M la. jo 
ma bezc-emi. iDotp;3ero baijecizime <iimy, których izażądlali 
-za- mile islpekiulilaimci', awcióciły' uwagę naprzód pohep, a 
wai-itępCe władzy ik.om cenwiatici f̂ciiej nna de wyfloopaiffl-

Straszliwa tygrysica.
Z  'Londynu dlotnlô zą, że naino^acie udlalłcn się jodlne- 

mu iz Aujbyleów, isiuellniilających funkcje ileśniitcizegB za
strzelić straszliwą tj gry9icę» Ikitóra iz florK̂ e.-diwiift ©'luny 
zdobyła rekord w mordowiartiu ludzi i zrwiei ząit do
mowych.

O ispuśtaiizenillaich, (cizyniidnyioh -przez «o» Ikirwiioiżcirieize 
Ewóeczę idiaje icioikic.iie fakt, że w ciągu fciHkiu .'tygioidni 
przedl ząiśtrzełaniłam uidlusiiłai, a, ipiodzęści' Italkiże pffżiarła 
itia po-tl^iornia .tygryi-llica mmlej aniile iwilęceij ijalk tylko 
24 mężczyzn i kiolttiet oiraiz ikór i kia. dlztllestiląrb sailulk feydlła.
W siw ej mucłJiwa7'ońc4 przyrizlal ha polu wtórna, tygirysfica 
do itegioi, ż©  dn ien i wpaldiaiła Kto w s i i  porywała pfeirw- 
rfzego -z ibrziegu 'CizłOwillekai, paezeim iBn’kiailai, n ‘,oisąic goi, 
iniby kolt myiszę, iw patizezy, w ha-sy ląsiitediniiie.

Panilkai wśród. IkiiCIku iwsii, inaipasirówaaych pnzez ity- 
| g.ryisiicę, idlo-izi.a dla Itegio- eńoipniilai, że masioiwio. iz niiclh 
| ucklkii, moi l̂aiw.irając cały sWSj iiatfeipfcafcz na jej

pasitw ę.
iM ireazierje lanalaizł isiię jedlaa o-dlwaiany kraijoWilae, (któ

ry ipo;itainioiw.d zdobyć wy-toką maigulalę, prtoaaaiaicmoną 
(przez rząd .angćeihlkii .aa izab-JeJe Kej ibestijii, Bytł niilm ów 
wzm.airJkclwainy lieśniozy, kltó-iy zaczaili cię w pdbU- 
żu itinupa imiłKjąelj idlz:Jewoizyiniy, ludlusmcinej przez tygny- 
ls3cę. Nad iwileezoineui tytgirysóea -wyszła -z Basiu lii zniafla- 
mla. isję miadltiriupeim dziewczyny, praiwd^piodloibnlc, alby 
go putareć. jWitediy tośnfJczy zabił ją jedlnym ceOnym 
skrziaiłem, -IkaiCTrwiainyni w głoiwę.

Powyższa ihljslticija titiraę.zlóweij tyg-rysicy świlaidlcay 
.inleityfilko o  jej ikrwiiomer szóści, jgjf italkże o  niiieziairiaidiiDo- 
śc;i fikimabiizylków, Iktórzy dialł się jej kalk dłiugio teir- 
naryzawaić. Być uroiże, iJż izraaiazną rollę odleguiaił tu łto- 
kżie izabolbóu, ataw ^em  B,lima.óozyipy uważają tygry
sa  ize. Ew.Jerizę, olbdlairizoinie (niądpnz,y.rod|2ianą isiłą fil od* 
iponmościią na wtsizelk3eg.o rodzaju paci-kik



,GONIEC KRAKOWSKI" Nr. SiJ

KRONIKA.
MPMTUAK TEATRU MIEJSKIEGO-

Wtorek, 53 b. nj.: „Prawo /póe/ałuftku''.
Środa, 54 b. m. o go Iz. 6.15: „OJ/pra/wa, poetów grec- 

8tich“ ęwaiwel); o go,Iz. 7.45: ..Prawo pocałunku".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Wtorek, 23 ib. m.:' jDzidizi".
Środa1, 24 b. m.: Teatr zaimk/nięty.
Ozitoartek, 55 ;b. m.: -Żółty lkatfta.iv.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Noc 24 kwietnia", dramat sensacyjny w 5-ciu 

aktach z prologiem i epilogiem.
Reduta: „Hrabina Paryża i apasz". Część trzecia i ozwa/r 

ta wraz z zakończeniem. Razem 15 aktów.
Sztuka: „Kiedy djabeł śpi", sens. dramat w 7 aktach z 

Jackiem Holterem.
Uciecha: „Tajemnice Paryża", dramat awanturniczy — 

2 ser je, 12 aktów. ^
Warszawa: „O krok od śmierci", dramat.
Zachęta: „Przygody kapitana Linkolna", dramat sen

sacyjny w 6 aktach.

NACZELNIK WYDZIAŁU SAMORZĄDOWEGO MIN.

Uczestnicy Międzyn. Związku Młodzieży Akad.
o  Krakowie.

rekursu przeciw  to/owiązaniu R adv miejskiej.
POSIEDZENIE Ra d y  PRiZYBOCZŃEJ kom isarza 

RZĄDU DLA (MIASTA KRAKOWA. Sekreta,rjat pr«z,v- 
djum m. K rakow a rozesłał ,w dnńń w czorajszym  calonkoim 
R ady  Przybocznej komfeaiiza, rządiu projekt re/gutaminu 
obrad  R ady z  zawiiadonnienienj, że posiedzenie' R ady  od 
będzie się w poniedziałek, dnia 159 b. 111. o godiz. 6 w ie
czorem ,
' %  SKRAWIE WEJŚCIA W ŻYCIE USTAWY O ZA
BEZPIECZENIU NA WYPADEK BEZROBOCIA. W czo
ra j  p rzyjechał do K rakow a delegat min. p racy  p. Węglow- 
eki ii odbył hcu-ferencję z ikieroiwaiiikiem P. /U. P. P . .dr. 
Mullerem oraz z referentam i wydziału p racy  'i opieki, spo
łecznej -województwa krakeiwiskiegw. K onferencja toczy ła  
się około spraw y w prow adzenia w życie ustaw y o  zatocz- 
pieczeikiu robotników  na w noadek  bezi-oboicia n a  terenie 
k rakow sk iego  nrzęd.u pośrednictw a praca’.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH W BOCHNI izaczmde się częścią 
p isem ną dnia; 20 jpaidizierpm a w 7 k i. szkole żeńskiej im. 
św. Kuinegura.lv. Łktokuiment,cwane po lan ia , wn:oisi:lć należy 
dnogą służbową do> 15 października, b. r. K andydaci' obor 
wiązani będą przeprowadzić .po 3 lekcje  pratotyozlne. 
W s/kład egzam inu ustnego1 w chodzą w szystkie przedm io
ty  objęte program am i mńnisteirjaJnemi.

NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY KRAKOWSKICH. Cech 
p iekarzy  krakotwiskńdi w niósł do. magćistiraitu nowy cennik 
na pieczyw u, iw k tó rym  ł o m aga się nowej zwyżki. Prezy- 
djurni m iasta zwołało komisję cennikow ą na jutro, t. j. 
środę.

Z MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATYCZNEJ. W pisy do 
M iejskiej Szkoły  D ram at yc/zo/ej piizyjnwjjĄ jes^c^e w. 
dudach tn&jlbRfcEych od’ go |z, 3 to 9 po> pobraniu dyr. i 
WiŚTiioiwrki. Aleja;' S.łorwaiek.fegn' 7. T p.

ARESZTOWANIE MORDERCY. VV zw iązku z m w d e r -v  
wem raibuńlpoweap drnkołwaSm dnia 12 ł». nr.st/wein rabuńkowe^i; di&koipajn̂ m dnia 12 f>. nr. w gminie 

Raijsk.oi, 11* Am/fis#Wrona, wltoń/na/nce/z Golkc/wdie — aresz- 
Łowana dnia 21 to. m. sprawcę w osobie Michała Bo/laka, 
dezertera 50 pp.. strzelców kresowych. Sprawca do czynu 
się przyznał.

OKRADZENIE BANKU. W nocy ,z 20 na 21 b. 111. wła
mano się id o biiur Bank u .Odbudowy nie ruchomości -przy 
ul. iw-. Tomasza L. 9 i po rozcięciu boitou ka*y werthei- 
mowskiej w sposób fachowy skradziono' gotówkę w wysc- 
kości 4.332 zł. Bank, jak donoszą był ubeizpieczioaiy otd 
włamania. Sprawca znajduje się już w rękach policji, 
która nie podała jednak jego- nazwiska. Mieszkał on u 
stróżki tego demu i IzOałal podobno w porozumieniu 
z nią.

PORANIONA PRZEZ MĘŻA. Wczoraj ramo. na ul. Ma
sarskiej napadł na; niejaką Szymczyk Bronisławę jej mąż, 
zrobił jej haraklry ■ oraa nożem przeciął tętnicę i.ia szy.ji. 
SzymcBjikOłwą w bardzo ciężkim .stanie' przeiwieizłom.o tło 
e/zpitala.

UCIECZKA WIĘŹNIA. Z tut. więzień .ś/w. Michała .-zbiegł 
Roman Chmiel, iodisiadlujący karę Mkmiesięczineigo więzie
nia za zbrodnię kradzieży. Chmiel zbiegł w chwili, gdy 
wraiz i? innymi areszt antami' wracał z pracy ulicą do wię
zień. W sprawie tej prezes sąd.u orzeprow/adza surowe 
śledztwo'.

SPÓLWCY OLP1ŃSKIEGO NA WOLN06GI. Aire&Łto wa 
rLpłuwgbJraańffn fiłhłntm Abrahaim i  Płatek M/arja, w związ
ku 2 arerą Ólnińekie^Oi została wypusze/zenl ma wol
ność. ■>/'■■ ; ■, , -' /  •

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. D,o tmie&zteariia. p, Aarny 
Gotenhofe.r zamieszkałej przv pl. iDomiuikaińskirn 3, "iwJa- 
tmaliii sie jacyś miew -̂śledzeni sprawce i skradli jej znaczną 
ilość garderoby i bielizny. Szyji Neumamowej skrad/ziOTOOi 
prtze-z otwarte okn/o kiim i poduszkę wartości 400 zł. J. 
Hnitce skradziono w pociągu między Krakowem a Po/dłę- 
żem walizę z bielizną wartości' ,150 zł.

POKĄSANI PRZEZ PSY. Wczoiraj pogotowie ratunko
we zanotowałoi 5 wypadków pokąsaniia łudzi przez psy.

Kraków, 23 1 września.
We/zoraj potwiiał Kraków w siwych aiiwieoznyeh 

mirrach uczestników Zjaz/dlu MiędzynaroiOi wego, Zwią
zku Młodz/ie/ży Akademickiej. Ejaad 4/eta ma nie.tylko 
diomiiasłcuść mietyllko w ch/wiiŁL' obeoaeij, gdzie przycizy- 
aiia się do izaoieśnleniiai węzłów, łączących młodzież 
afcademwką polską z młoidziieżą zagiranioziną, lecz 
•wipływ jego będizio isnięgaił tw tłailisEą (pnzysizłoiść. Ta. anło- 
dizież iboiwiiem, a n :e ikito llniny jesit pawołaua (w przysz
łości. do .zaijęcla w  bs/woiióh ipatisrtiwaich sitanorwMc na- 
czelnych i do. odegrania /roli dziteijoiweg. Zgaizdówi war- 
siziawrtkie/niu przyświeca iwitelkia ideia ibratensbwa ludów, 
wKipóhiośoi. dóbr ikulturaluycih, idea, zgodn/e/go ŵ sipól- 
życia narodów na drodze nieustannego roawoju i .po
stępu.

Młodziież izagiranicana., pazimaiwisay Rolsikę i Polaków, 
zroauimie iw ca.ląj pełni (baz/zaisadmość i  złą wolę eke- 
rowanaj 'pnzeciiw natm propagandy. 'Zrozumie, że Pol
ska, sitała i istoi na straży cyiwilizaioji i pokoju, że ha
sła, które daiis aj dqpi'eno 'zaiozyinają ,roiabrzmiiew'ać w 
ś/wiadie, Pakce ęątó iw XVI ywitelgu .wtal-y się /ckdęiiB, 
że z a . wolność ludów łPoteka. krew «/wą przełewata 
sta Mszysitikik-h /niemal ■poibojowl.skach Eaiaoipy i  ś/wiała-, 
a na satandainach siwoeih już pnzeid wiiekiem iwypisałai 
wielkie słowa: „Za. raaiszą i wa/s/zą woliność" ,i sliowoim.. 
tym poizoisltalą wierną.

Lecz nigdzie w Foikee pTizeds.taimiciielo niłodzieży 
zagranicznej 11 e ledczują .tak potęgi' (kultury polskiej, 
jak w Krakowie. Kraków, gród1 królewiskii, gród pa
miątek, świadek ‘wielkiej t świetnej przeszłości, 'Kra
ków, ik o łebka cywilizacji! n a  iziieanóiaoh 'wsehodniej Eu-

rO'py, siedziba jednego z najstawzycli uniweinsytetówŁ 
Almae Maiter JageiLonicum jświeci jialk słońce /jasne w 
ciemnym mroku średnitowi/ec/za. Tuita.j w XV wieku 
ciągnie .żądna/ twded'zy mło/dziież /z oałej aiieana.1 Euro/py, 
zwabi,ona szeroką tolerancją i siaiwą profesorów. Tu 
nauczali i stąd wyszli .Brudzęwyiki. Grzegorz ze -Sa
n o k a  i nieśmiertelny Kupenniik.

Kraków więc : ieg-o VVszechnica ma /wielką itaady- 
cję. i w imię tej tradycji -ze Bzcraególną radością i za
dowoleniem wita u siebie c' -og:eh gości.

Wczoraj o godzinie 7 wieczór pirzyjecliali do Kra- 
k w a  uczcsnicy II kongresu iMiędzyna 10 .'owego aika- 
dem ickfgo. 7

Na permie dworca c-o/jowege z flagami o-bauwach 
państwa i miasta oczekiwali przybycia gości: woje
woda Kowalikowski. konósarz rządu drWawrausch z. 
wiceprezydentami, członkowie Senatu Alka/demickie- 
gn Uniw. Jag., kurator Owiński z ;wiizytatoinam:', przed
stawiciele 'wojskowości, 0'raz delegacje stowarzyszeń 
wyżczyoh izaikładów aiauiko/wych. Po> ipotwiitaniai na 
d yw en  u/caetshuięy Zjazdu udali się do s/wych fcwa^ 
ten-.

Dzisiaj o, golfem:e 10 rano nastąpi /zamknięcie kon
gresu w auli Gollegii N,0ivi. O godz. 2.50 po połuKłnftr 
goście 'wyjadą do Wieliciziki na 'ztwied/zene salin, a  o  
godK. >9 wieczór wezzmą wdzieł w  raiudei, wydanym ua 
ich lęseśó -przez oniasito1 w sali 'Starego Teąfiru. Następ
nego dnia t. j. we- środę, uctzezsitniicy kóżngresu zwie
dzą zabytki Krakowa, i  majibliiższą okolicę, /wieczór 
zaś będą obecni na „Odprawie piosłó/w gireickich" na 
Wawelu.

0 —  0

Olbrzymie defraudacje w urzędzie sędowym
W dnuu w/czoi/ajeizym władze wka/rfadwe olk-ryły 

.wtc./ką idefraudiaiciję iw iUnzęTlIziie polilatikioiwym w dziale 
depozytów isą/jlciwych, 'mteszcizącym -lę w gmach/u 
wiojtwó.Miwa.

Defnau/dlamltiean jest dlugiolieitnli Ikferownók tego- dzia
łu Reicheut. ikltóiry slkaadk/zy iz diejpoizyttu 100.000 zl|o>- 
ity/ch iw go/tówoe ii birżutcrję wartość?/ ikillku ity/siię-ey 
zło/tych zbiegł za giainocę.

Plotócja wysiłała /za- miku liś/ty giońic/ze. iSkradziiona 
Ibóżuitierja plocihlacUzi z izasnaiwiów iii /spadlków tonaikio/w- 
t-k-iich óbywaitelii iSkaindlafflicanem jeslt, >że urząd depo- 
zyitlotwy nfe iw/ile ulLośeii sstku/ałdizilouue/j foUżuiteirjil, Wiiemdlząc 
że dlopte/ro iza, parę tygoidm/i będ!ą. /w sta/nii/e ustailć 
/oiiibnzymiie sitiiialt-y. iFalkit; 't;em /dioiwiotdizi arliesilyctoaindie 
skandali icznycih sltlasininlków pain/uijącyeih iw tym unizę- 
d-zi/e.

Tragedja małżeńska kapitana W. P.

Z SALI SĄDOWEJ. __ ___________________________
BEZCZELNY OSZUST SKAZANY NA TRZY LATA 

CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.
Wcziot a j toczyła tilę w kraik, -/ądżie okręg, kanihiytm 

piraełl /trybunałem zwyczajnym pr.zeciiw "He/niryfeoiwii 
Hammeiloiwi łat 38. pazennysławcoiwii, o.-karżo/nemu 
o sizereg oszustw, dickonanych na szkodę osób- ipry- 
wialtnych i filtra handCloiwych. Oskarżony był w roku 
1922 wspó&nćkSem jednej z tf&rln lwowskich, po naawii/ą 
aanću której przybył do Krakowa.

22 wrzęśnia. <
W/czoraj o 7 i ,p,ól /wieczoirem 'jwipeiinil zamach samobój

czy TftwHoyfifętn W adw/achu, kanitain Z. al^ołwenit 
prawa, 'Odhyfrający służbę ńr/.y dywiajwnae ńńttoehodo-

Ilenata z przestrzeloną lewą piersią przewieziono do 
szpitala wojskowego.

O powodach tego za/maichu saniobójcizego dowiadujemy 
się na stępujących szczert4ó'w.

Kaletan Nowa-kiie/wittz lo/żenił -się -przed pół rokiiean z ko
chanką majora B„ z (którym miała nieślubne dziecko /. po 
■w.odu -gorącej -miłośc/ii doi /awe.j -ukochanej poi 'otrzymaniu 
zezwolenia na małżeństwo .pizez komisję wojskową, której 
przewodniczył major B.

2aśwńad<raenie otuzymał na. damę słowo iio/noniu, że sko
ro narzeczioińa jegio -jets*. krewną profesora uniiwersyteta

Tu iwyzy-ikują/c diaiwmiie/jisize npraiwntanóa do riejpró- 
zenijoiwainiia, filrmy llwic/wistoi/ej, ogłm-61 cfanty na- idtot/ltas 
iwę wielkicli llioścd) ttoz/ciaóiw. D,o- Haimnie/ra zgłotlil/a 
się waeJlu T/elflclkitaurtiów., od których «-Jziuslt, pobml 
enaicznljeji- iz.e izaf.licizikii, /z Iktórem/i) nasltępniie uciieikł z-a- 
granii/cę. W,e(P.ug dioinijei-Óeniia. poiluc/jł Iwo/ws-toi/ej Haim- 
nter uciekł izaigiraniiicę z tiaimceeką ŻBeusmue -Branidit, 
z którą zaanLesJzfcaił w ;Beirliiiu;ile. Tam izaoneilidoiwiai sJię 
jalklo obywś/teił .jrżtwżypoppofliltie/j ilikTiaMsfeej", 'nzy- 
skal pav-ĄMMr,t i  .uąJegc .poKk/fa/wie wyjechał db Pragi.

N a glkn-tuk. gę^^ych  policjai /c/z&dka ujęła
Baanimę/r/a, i  wyidlafa. Jo> wiadizioim pcltlkim.

iWic/zianaj iriozegir/ał ri/ę ;eipif.iog s/pralwy w 'sąd/z/i/e kna- 
Ik/eiŵ fciim. Po prizas/tacihainliiu śiwfiadków, za/padł iwynclk 
Okazujący Hanimiara ma 3 llalba ciężk/iiegiO' więzijeniiia 
z flboi-itrzcniiaimh Trybu/niał zaafwolwalł osltaiwę 'amne
styjną i, izmiiżył /wymiar jk/airy na lala,. iPinzeiwiodnliczył 
s. m /Ot iFiećl, [wioitioiwali. /s. w. o. Kśiię;ik/ii i‘ .s. s. o. Siwiią- 
dirio/wi.lkri', lol-kairżął prtok. MSicha/łoiw/jtoi, broiniił a/dlw. dr. 
GoC/dMaltit.

SZEŚCIU L ICHWlARZY PRZED SĄDEM.
WicHOiriaj iiamo iroz(p»ic.zęla śię w  k/nalk. sądizńe otkręg. 

karnym  przed t*. s. 10. rald/cą idlr. Frąckiewiczem dwiu- 
icl/nifolwia- uoizipiraiwa prizbciiiw 6 kupc/otm, lOska/rżio/nytm 
10 to, że z końcem roku 1919 i. podzą/tikrem 1920 upria- 
wćaffi handel łańcuszkowy skórami. Ń a łaiwi.e o.4k/air- 
żo/nyich izaJsiedli: iSItetfam Mańko, talt 32, rotełem z Cae- 
choisłowaicji, dyrektor ga/rbarni w Ludwino/wie, M ar

to tam same/m imoiże ibyć jego ,imną tając wspólnie z ma
jorem B. przed komisją całą przeszłość swej żony.

|W kilka mieisięcy po. ślubie tlio/wiied'zaaił się kaoitan N. 
że ;ego żona nie jest wcale krewną profesora uniwersy
tetu, że w dodatku jest kilkakrotnie notowaną w policji
za .różne przestępstwa i jest kobietą lekki/cli obyczajów, 
a świadectwo moralności wydane przez dyrekcję policji 
było fałszywe. Odkrywszy tę strasaną prawdę no/z/poezął 
kroki rozwodowe. Żona jego zażądała, /by wydal e j r.ze- 
c/zy, czemu kapitan N. się s/przeeiwił, oąwia/ck/zając, iż 
wyda jej rzeeizy "<j ukońcapniu krojków ii’Oizrwi«lowy,ch. 
W*ędv żona kąp. N, iidai.i się d,:> pułkownika J., k óry 
poleefł kap. N.' aresztować i 'rwsadTŚć ua ‘włwaohai.

Jak .się doiwładute/my. istnieje miożLbvioiść utrzymani* 
kapitaną N. przy życiu.

irycy Abrahamer, il-a.t 44, ikujpi»ę, 'Wolf/f Landerer, lat
32, ikuipóeC', iSaito ficharf, Itart- 88, kujpSńe., Alkliiba Fenber, 
J/ait. 32, Ikuipiiiec. .Oisija/tui lo/.ikżalrżony iWła.dyisl-aw Dro- 
ihoimiiireclld, la t 32, Ib. ip/oir. W. iP.. .z J«ivoi4a/wia. hije- 
Kitiaiw.il! się na  ro/zipua/wiie.

Alkit ot-lkairżeinóa/, ujęty w loigóihyoh iza/rybiach' 
/w anyńl postępoiwaniia uprosaczoneigo, zyu izimcia objwli- 
nilcinym,, że wylku/izytłując iniaidlziwyciaajue isltiois/u/nikiii, 
iwywioiame wy/paCIkami w/ojenn/neimii m,:Je itylko pro/wa- 
dziffl ipawtik ilkóraanii, ale też i  /ogramtozolK spnzadaż 
skór, -c/o /wywołało z/wiięlkisiziciiiy po/py.t, a  /tera sannem. 
ogromne izdiriożemie to/waru. (>bwlinć!en:il, >«uni' htuiribo- 
wniócy iflkón, db/s/ła/rczalii spółce alkcyjmej w Ludlw.lnio- 
vu:e, której idyrelkltoneui był o/slkiaiirao/ny Maslk/O', śkóir 
byldiłęcych, sunoiwych. iza. bo /ortlrzymyiwialL c/zęśeią dkó- 
irę wylptrialwiilo/ną.. c/zęścilawoi aaś gioitówikę. OKikarże/nJ 
towar lulkryiwa/li, iza co lobec/nife odip.olw5/adlają .pnaed 
isą/diam.

IW piiiemui.-izyim <lnli.u inoizjłiiąwy ipnzo-lucha/nio iw/s/zyeit- 
kilcih o-tkamżonyich, ikitónzy tłumamzą się, że ha.nidlliówiailii 
ity.ilko teani ga,tłumikami sikór, (które nie były Objęte 
.rieikiwtilzyc/ją twizędlotwą, po,doza/s. igdiy .inne ga/lnmikl 
sitoór izigła/siz/ąlli (dlo /pelkfwtiizyicjL iDzliś, rttj. w  dirugftm dtnżat 
iroz/pi/a/wy, pnze4ritehiaini będą iśiwiiaidiboiwie, IWymofc 
ispodlzilawainiy jest popolmMu. iRozjroiwa toezy - ssiię 
w główm-ej ttaffii są/du. Otkarża :pmolk. Łucżko. brotuią: 
dlr: Gemtler lOMaińkę), <łr. 'Szpnn/gairn fŁondórera), dlr- 
Hera (Aibiahaanerai), ,d/r. Goł.iśrteim (iSohairfa.), dir. Lurit- 
gartoen (Eanberai).
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Elektryczne samoltólstwo.
Gaaeity •wie(l|eńsłdie dterooiszą. że 10 ibm. ?na'wbiio 

T>rzv Wa^meiHhralsse, należącej jeszcze do gminy 
miasta Wiedaiia- itrupa mężczyzny, powleczonego aa 
•na piramćliziie malszltu % pr/zewiodami elektrycznymi. 
■Zaalar.mawanio straż ipożitiriną i z największemi o^t.roż- 
ndściami ®djętto 'trupa iz masiztu.

Okazało udę. że .bs/immaMtoIlteituu Krauz Kallcr, syu 
kupca w-ieKlieńitóegKk andeą iwlsipiąl iśię ma maszt elek- 
itt-yciznycli pnzowiodlów w  /zamńuiaze /samobójczym. Zna
jomym opowiadał dlziień przedtem. że z powodu .n

poroaimniied• w • woi t̂óirfe 4yćSe '.Jego stało się tnęezar- 
iwą, iwięe myśli już tylko o  tom jak umrzeć bez bólu 
ia prędko.

Śmitere. zdaje '.się. nai-ftąpiiła auoiueivtalnk* w chwili, 
.kiedy clieniti.t ręlką pochwycił za drut przewodu. Pra
wa. iręka była zwęglona.. iPirąd przeszedł pnzez całe 
ciało. Musiało ttło być ntraisiznw.. aiłe łfcnwało krótko.

Oiryg.iinutoe to  isamoibójisitwo oby n ie  <mal-azia nn- 
Śladbiwców.

Linja lotnicza Warszawa— Wiedeń.
Warszawa. AAY). iWuzbnuij odbyło wlę icitwarcie tó- 

nji lotniczej Warszawa—Wiiedeń, ikitória. iobsihig.:iwam« 
będzie przez .polską Unję lotniczą Aero/lloyd. Saihtólbt 
wyjechał a AYian-izaiwy k> 7.30 manna .przybył djp W ie

dnia! io 3-eij popołudniu. Jakio pasażerowie jednali >vś- 
cedyrefcitoir lAenollo-ydu iWygart i sekretarz poselstwa 
auatrjaokiego.

Warszawa. (AAY). Dyrektor munoipo/lu -tytoniowego 
p. Ostrowski-Betza, wszedł w jpancziumioiiie w Muiii- 

vJtorijinn P.iizcmystm ii Hamctlki celem wybudowania 
Własnych magazynów tranzytowych w pierwszym 
basenie wewnętrznym nowego portu w Gdynii. W łen 
SifrWLlłi

Polska uniezależni się w imporcie tytoniu od portu 
(gdańskiego.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU PIEKARSKIEGO 
W WARSZAWIE.

I Witt 20 bm. w M-inM-er-itiwie pracy i opieki spo
łecznej odbyło się ipodl pnzewioidlniilótweim głównego 
am-pókiona pnący .K-lioitiza posiedzenie pnzerkt iwicidi 
otlgaauzacji nołtótoifców .i właiściefeild piekarń w .-pra
wie .liikiw-.ildiawji' (trwającego ca l dwóch it-ygodni bezro
bocia w przemyśle piefcairslkiim. Po dtuiżisze-j dyskusji 
u s ta lo n o  7.a.-iaily. które ^lajiówiią (podstawę dkt praęf 
rwania ud; .ponlaliziiiałkiu bezrobocia.. (AiW.j.

W checuęj chwili, jak wiadomoi. wielkie zapasy 
tytoniu nie mogą być wybudowane w  porcie gdańr 
skim z powodu przewlekłego strajku robotników por
towych. Bazaltem Jhuport przeszło 13 miljonów kilo
gramów surowca .tytoniowego rocznie.. jaki sprowa
dzać będzie 'P-Oildkia. wiplyniie dodatnio na rozwój por
tu iw Gdyni.

G IE Ł D A .
Kraków, 22 iwrzeiśiiia.

DEWIZY W OBROTACH

1Ii

Dewizy; Eolandja 302 (czek). Nowv Jork 5.21 i pół
(czek), P.rąga 15.58, Szwajcaria 98.80. Wiiedeń 7.38, Ylcdjo-
lan 234)0.

Bank Riaemyslwy 0j51 —0.52
Phauma 0^5
Ziieleniewskl it 1.75—42.00
Ce l̂eilskii. , Po/z/nań 0.82—0,83
Trzebini a, \ 0.88—0.89
Pocisk 2.10
Górka ' ,1,9.00—19.50
Siersza > 5^6
Tepege. 3.80—3.95
Polska. Nafta 0.45—0.46
Ftakiuc-ie 0^7—0.40

i.S. W. Nieiaojewsik,; 
Azot.
Elektrownio, iSi-eirsża 
Poircetema, Ćmielów 
Ohoidoirów 
Chybie
K aipelu S7,e. M yśl e i tice

O.óó—0.57 
0.4(1

0.20—41.25 
0.08—0.70 
0.05—0.20 
8.05—8.00 

0.25

AKCJE NA POGIELDZ1E.
JaiwoTOino drobne 20—21, 35 tka 18.00, iCi;w.y .zachodnie 

3.35—&80, INiobel 2.00, Nw.rat. 0.40, Len 0.65. Lokomotywy 
0.5(1 6 proc, Pożvc»ka, dolaroiwa 2.05.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22 września.

łiamk Httdloiwy 7.70—7.7(5, Bamik Związku iSpóle.k Zarob- 
towyoh 7.—, Polski Bank .PiwmysłowM Lwów 0.50. Cho- 
doirów 6.15—6, Cegielski 0.80. Zieleniewski 1>1.75—11.50, 
Polska. (Nafta Ó.35.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty; Dolary 5.18 i pól.
iDewiuzy; Nwtwy Jork 5.18 1 pól — 5.18 i jędrna, czwarta 

—5.18 i ipół, Londyn H3j22 i ipól — 23.15, Paryż 27.65— 
27.48, Wiedeń 7j32 .i pól. Praga 15.57. Włochy 22.85, 
Szwajcaria. 98.40.

,Milioiriówika 0.65. ©ona r/.łote 0.87, Pażec-zka; 'złota 
5.50.

I GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 22 iwrześniia, (PAT). Holamdja, 203,65, Nowy 

.konik 538 i itray czwarte. Paryiż 28J0, iMeiljolan 23.87 i pół. 
BndapeiSizt 0,0069, Bukareszt 2.70, Belgrad 7.3(5. Sofjtt 3.87. 
Wiedeń 0.0071 i jedna ósma.

1E SPORTU.
Wawel—Jutrzenka 1:1 (1:1). rZ-awodyćo mi-tnzo- 

(stw» Iklasy A. Obie ń nużyny grały ykttbo, ł-WUszcaa 
ijaizil b rak  strzałów. Wawel iteehr.iyante lepszy za-lu- 
;żył nra izjwycię-bwa SędzAwał p. Sternberjr.

M akkabi-K . S. Sosnowiec 5:1 (3:0). Mistrz pod- 
ofcręgn aicunriw.ifc ilkiegio rniilmo ,-witij ipięknej g<-y po* 
izwlolił się 'zwyciężyć iMaklkttihjL. AY .dużej mierze przy*- 
pbiać. naileży .Jtucniń-iozeniu .-ędziemiit ,p. Rząsie. SesnO- 
iwfedki '.stylem gry  i ikcmbiuacją u dużo przeyyżsEial 
miepcinwych. ■'

Ćracovia—Wisła 2:0 (1:0) .O g u  sezonu — derby 
‘krakoiwi-kl/ei — w polawłe są s,kończone. Drogi oo- 
iwłem mecz dwu łyc-h rywali w rym  noku przyniósł 
wprawdzie zuipelnae zttislużicme. choć z.liaje się niezbyt 
oczekiwanie zwyc-tęstiwo bmtóczerwonych. w tym ma
rnym stio-rmilkiu jak  Ziwyeię-i‘»w.o Wisły 11 maja bm. 
Wówczas t.o izuipeiiKe adwacitnwe 'Wszyscy przypu.sz- 
cza.lik papierowe kombdarticje na futbalu jeszez1 i tym 
itt.zem wykttiza.lv niesftiwwinos?.pnzypusizczeń. .Wi
sła. wie-wyikiaizala aeeiale pipćf.llzieiwanych i v  .anycfe 
jej wałoirów. ambltinej i ofiarnej giry. przebój >wol6i 
•1 sKezału. Dcóć przwiedzieć. że ze’ stromy Wisły nSe 
oiddamo .iittiwrt kllikiu celnych sitrzalów. Pomoc slaibai 
głównie iKwiipa, (('•••cua 1’ielbt'a. Pnzeeiwnće mile zadzi
wiła (Jraccwża bnvą nadzwyczaj ambitną g rą . i celo
wą współpracą ataku iz. p.cnnoieą. Pomoc D ricovh wy
gnała ten meciz. Kałuża, bardzo dobry. Ohiite". miine 
uizy.4kan.e.j baanilki ,i dlużo pnący z jaką walczył o j ił- 
kę rilaby na slteuwmu flsu iptsawego iączmdka. ( H*rónz 
dobiia, .brairikainz. Szn-mirc. bez (za.uzułu. Do pauzy 
UwódlacziiDa. ts>> silna pnzeAaea Oa:eovii. Której rte- 
r/nlitttłem-" je-lt uzy-lkannle hramtk.i ipo maucle z ragni, 
bardzo dobrze ^tiazeifionym ,ptizez (sąierłImga. T’;, pezję- 
ńwie Wiislia. waaknije. pinuwje cały czas. cóż kiedy z pe
chem ń brakiem śCuzałów. IV OiJtiaCniic.h mluubad i Cna- 
eóv!tt gra na czas:, .zbyt nerwowo i e-bió. czeg,'. ife- 
izuCltaitęni jeslt ipialyktowaiiićc rzul-u tetunego p ze iw  
nnió.j. jełlntalk prze-ituzełeueigo .pnzez .Wadę w zdener
wowaniu. Ki% ) minut- •['.■nzódtenn 'z centry Knbuiskie- 
go będ'ąceig'0' aut eipałoinęij pozycji uizysikuje Gwiifcs? 
dtrmgą baanikę. eUn, ban'w '.-twego klubu. Sędzię wał p . 
RosenfeM nwe bez afte. iDużą iprizesakozlą w  «ęu*iń?r»< 
n.iu bezsitciomnym ibył p. Giuszczyń.-iki' jako sędzia 
boicaiw. (Publicaniości ótóoilio 7000 lOisób. -Drugi i sppt- 
kunie o mir-iifirizosWwo pomiędzy Wisłą a iOracov:ą  kf-'* 
re  (odbędzie się m  3 tygodnie ositateczuie izadeeydu- 
je o ttyłutle uilslnza- nasizeigo iteęg u . —be —

LWÓW. Gzami—Rewera 5:0 (3:0).
Hasmunea Rolonia ^IPirzemyśl) .3:2 (2r0j. Z t w Ąy 

o imisitirzio.-YlwO' klJasy A.
BIELSKO. BBSV.—Olsza 3:1.

ZAGRANICA. Sztokholm. Szwecja—Norweg ja 6 : \  
Kopenhaga. Kopenhaga—Sztokholm 2:0.
Berlin. Berlin—Bazylea 1:0.
Turcja. Terembakhe—iPoionia 4:3.

ZWYCIĘSTWO POLSKI NA OLIMPJADZIE AKA
DEMICKIEJ.

Warszaiwa. ((PAT.) 21 bm. Dzisiaj nastąpiło za koń- 
eizeniie międzytnttRoidowyicb Baatwodów akiadem^ckich. 
W 'klaisyfifkaicijal aa(wi0'cliów Poldka- osiągnęła pierw, so 
miejsce, 66 punktów. Frauiicja 44 punkty, Estnnja 37 
;pua*tó!w', Noiwa, Zeilttumlja 6 ipunktów. Na zakon -zenie 
izatwoćbów pazy dźwlękaich hymnów narodowych 
iwzmille ĵotnó « a  nuti^zJlaich chórągw.ie natrodewości e- 
dttuig' kolejności lich Ikl-asyfifktt.cji.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Prawo pocałunku.
(K onted ja ,w 3 aktach M. Tristana Bernard, Yves Mi

randę i G. Ouinson).
:Ohcer!z mieć iprzetdś-tawilenie órdyjjairraośd 1 złego 

«naku. tidź ,na. ,jPrawo pueatanku'- do iteiaitra miej
skiego, Wp-arweMe łótżiko, 'wynajmowanie dla ko chan- 
kotw nie (znaijdn-je siię w  śr-odbit isceny, jednak przystęp 
do niego, jewt tak  -ułatwiony, że nieporządek <w garde
robie poprawia się na  (o/ozaich iwiidzów.

Draiutycizuiość, która stawowi lekką izapnaiwę ko- 
medji framcuskiej, przez podkreślenie je(j iw grze jako 
czegoś •zasa-diuiczegioi — nadaje jej piętno czegoś nie
bywale niesmaczni ego i ordynarnego*. Giratuhiję itea- 
troiwi miejskiemu tego dloibwnu repertuaru i  tego spo
sobu gry. który przypomina najgorsze czasy „Baga
teli". Rzecz sama. w sobie iprzeciętnie głupia, i we
soła.

Oto jakiś handiŁarz win, iBooicaitólie, nraitowai jako 
porucznik a-rmji fran-cuskej życie młodemu margrabie
mu Gasit-onoifi. iKiady następnie nastały ,czasy pokoju 
wpłaea >z iiaidanteuru ewang'eilLczniościi diug tkairciany 
Gaistona <w Kumie 100.000 fr. ^orwiedziarwisay się Iteż 
że ojciu -Gastiona grazć z powodti zadłużenia, się rekwi
zycja, iz pałacu rodzionegoc izakupuje pałac dila- siebie

i wspaniałomyślnie ofiair-awnuje -lTKi^raibiemiu Nwobod- 
■ńy w nim ipoibyt. A kiedy margrabia robi tniu z tego 
ipoiwiodn wyrzuty, Beucateiiłe larzeika- się pałacu ima 
rzęioz margrabego iz iszaloną dla. siebie sttraitą, żądając- 
tylko, alby, 'według obyczaju aniejiscoiwiego, oHoba. obję
ta kontraiktean t-. j. hrabianka Aurora, pomiatająca, 
nim jalk handlarzem 'win, ipocałoiwała się  z nim. A kie
dy p. Aurora po pewnej iwaice iz sobą 'gioda'. się ju.ż 
na t a  Boucatelle rezygnuje iz pocałunku p. Aurory, 
.pada u jej nóg, ze 'zdecydowanego thmwa. przeista
cza się iw (patetycznego1 kochajmka- i pro-waidzl łirabian- 
kę do najbliższego — łóżka. Na, tę ocenię wpadta oj
ciec .chnzeHtny i naturalny 'Zaraizean Aurory, lord Aeh- 
vełl, Iktóry iwidząc pogryzione prześciieradhi1', adop- 
•tiuije .'handianzia, win pod warunkiem, że Baneatelle iza- 
prowadzi' Aurorę do — ołtairaa., eto oczywiście spełnia 
się już 'za iscemą.

Komedja wspomniana posiada- energioanie nakre
ślone charaktery, jest- pełna nastrojów groteskowych. 
właBzeza, w  akcie drugiim, .jakkolwiek łn ja  psycho- 
logji (wychodził /daleko poa» granioe wisizełkiego praw
dopodobieństwa. Momenty farsowe rozrastają się nie
oczekiwanie dio wyinćairów (zgryźliwej saityry ispołeicz- 
nej na; arystokrację francuską.

iSam nuargreubiia ischairatoteryiZiGwainy jako obrzyd
liwa mumijiai koneerwartywna., a. jego syn, Oaston jako

rasowy ibulbck, który poz/a grą w tenniisa i ba/cca- nic 
na >erj i mc umie .i i ie wie.

.Mtt.rgraibiiy i 'hrabianki, t/o wszystko osoby 'z kolek
cji -dwiorskilch kochani©, dila których decydującym 
motywem uciauć jc-it wymiar długości ich — kochan
ków.

Krótko mówiąc „/Prawo pocałunku” jest sobie or
dynarną (zabawą bulwarowych łazików pi/ryskich ma 
kaszt- arystokracji', która im (przecież miono wszystko 
imponuje!

iO gmze wiele pisać nie. będę. Na zasługę p. (thuiie- 
■lowsikiego. który kreował iBaueaheUeśa powiem, że uie 
Obdarł tej postaci iz w-iz-elkiej jpoężj’. i nie istwonzył 
■z niej. ,oo było latwem, karykatury. /Zresztą, (p. (TimSe- 
■lawfskil ipoisfaida. sipccjalne wa.runiki,, które tylko iw po
ważnym 'dramacie ccuiane być mogą. P. Jednowaki 
grał lomla iz iwie/likiem uaniaHZczeavem i nmiiarem. 
Dobrze (wysiali w rolach epizodycznych p. Lei iwa, 
Dobiesław i- Modrzewski.

Tylko te nasze a.rysttokratki! /Nie mówiąc o kostju- 
maeh, które przypominały ,JP,opyahadłou, ałe te ich 
maujery i  ak-eentowanie p»rtetyczne drwiiiznacznlkiów 
— były grubo prostackie i‘ bulwarowe!

lAile rzućmy na to izasłonę. Lepiej tego .nie ogląduó 
i ime słyszeć!

L. Skoczylas, j
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i U Min raiuzatiiu
|  ogłoszeń

Redakcjo nla odpowiada. O
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-CO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zł. » . l l  — dla postukujących posad t i  0.05 — za słowc drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz mii im. jedno* zpaltowy zL 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" d .  0.25 — wiersz mólime '.rowy po kronice zł. 0.4G. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 1250.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 pnocent drożne.

' •a**

Korzystajcie z  o k a zji!
Li® i  2 kaii groszem • kwitie tylko u fabrykaota.
fabryka Towarów Sukiennych w Źółtach (przy Białymstoku) d. Moss.
Posiadając w łasne  f a b n k i  i dążąc do bezpośredn iego  k o n ta k tu  z U i je n te lą ,  
p o w z ię b ś m y  za zadanie  dostarczać sze rok ie j  publiczności tak  h u r to w o  jak  
i d e takczn ie  tow ary  suk ienne  własnego ■,y robu  po cenach na jbardz ie j  u m ia r 

k o w an ych  a m ia n o w ic ie :
MATERJAŁ —  , LONDON* bardzo  t rw a ły ,  e fek to w n y ,  czysto  w e łn ia n y ,  w p iekne  

k ra te c zk i  lub e leganckie  paseczki,  pełna kzerokóść po d w ó jn a ,  w  k o l o r a c h : 
granatow ym , c t a r  \ n ,  b ro n z o w y m , z ie lo n ym , lop ie la tym  w iśn io w ym  

Cena za 1 m etr  ga tunek  n  Z ł .  2.20
Cena za' 1 m etr g a tunek  B Ł - .. 2.75
C ena za 1 m etr  g a tunek  C Z ł .  3 25
Cena za 1 m cti ^atunek D  Z ł .  3.75

^BOSTON • — w y k w in tn y  m a te r ja ł  d oskon a łe j  jakości,  n ie z w y k le  t rw a  y o w y 
r o b ie  je d w a b n o  m ię k k im , gładki lub w paseczki w  ko lo rach  ja k  wyżej.  

C ena za 1 m etr  ga tunek  \  Z ł .  3.75
C ena za 1 m etr g a tunek  B Z ł .  4.—
Cena Ła 1 m e 'r  gatunek C Z ł .  4.50  

MATERJAŁ NA P A LT A —  HA1' R  ‘ nadzw ycza j m ocny , praktyczny, zastępujący  
. w zupe łn ośc i na jdroższe  m a te r ja ły  ang ie lsk ;e. i  k ra tk a m i pó lewej s tronie .  

C ena za 1 m etr  ga tunek  A Z ł .  6 .—
C ena za 1 m etr  ga tunek  B Z ł .  7.—
C ena za 1 m etr  ga tunek  C Z ł .  10 —

SUKKO w o js k o w e  lub urzędnicze , specjalne dla urzędn. Pol Państw, lub Str. Cel
nej, k o lo r y :  czarny  granat , w o js k . -a m e ry k .  zie lony

Cena za 1 m “tr g a tunek  A  Z ł .  3.75
C ena za 1 m e tr  ga tunek  B Z ł .  4.25
Cena za 1 m etr  ga tunek  c  Z ł .  4 5u
Cena za 1 m etr  gatunek D  Z ł .  10.—

KOŁDRY w y o b i o n e  z puszystego elastycznego p luszu , n iezb ęd n y  p rzed m io t  
w każdy m domu.

C ena za sztukę gatunek  A  Z ł .  20.—
C ena za s z tu kę  g atunek  B Z ł .  25,—
C ena za s z tu kę  g atunek  C Z ł .  35.—

BEZ ŻADNEGO RYZYnA DLA ZAMAWIAJĄCEGO. T o w a r  w y s y ła m y  natychm ias t  po  
o t rz y m a n iu  z a m ó w ie n ia  bez z ad a tku  za z a l iczką  pocz tow ą. O  ile to w a r  me  

p odo ba  się z a m a w ia ją c e m u , pieniądze z w ra c a m y  n a ty c h m  ast w całośc

Mamy nadzieję, iż Szanowa Klijentela przyjmie z radością n i 
sze przedsięwzięcie i poprze nas licznemi swemi zamówieniami.

Adresować: S k łady  Fabryczne
= = = = =  O R Ł O W S K I ,  MA R Y Ń S K I  i Ska 

Białystok, skrzynka pocztowa 37.
Konto B ankow e: Bank Ziemian Nr. 375.

M ara $$$ $$$
ZWYCZAJNF,

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Sp. Akc. „TRZEB!NIA“

FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH ODLEWNIA ŻELAZA I METALI
W KRAKOWIE

odbędzie się we wtorek dnia 7 października o godz. 4 pooołudniu 
w sali obrad Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie

z  następującym  p o rz ą d k ie m :
1) O dc z y tan ie  p ro to k o łu  poprzedn iego  W a lre g o  Z g ro m a d z e n ie
2) S p ra w o z d a n ie  K amisji  R ew izy jne j
3) S p raw o z d an ie  K om is j i  R ew izy ine j
4J P rze d ło ż e n ie  bi lansu, za ro k  adm in is tracy jny  1923 24
5) W n io s e k  na p o d z ia ł  z yskó w
6) W n io s e k  na przewartościow anie p rzeds ięb iors tw a  i p rzep isan ie  akcji
7)  W ri osek na p o d w y ż k ę  kap ita łu
8) W y b ó r  kom isj i  r e w iz y jn e 1
9) U sta len ie  w ynagro dzen ia  dla C z ło n k ó w  Rady Z a w ia d o w c z e j  i K om is j i  Re-  

w izy jn e i  na bieżący rok adm in in is tracy jnny .
10) W n io s k i  i in terpelacje .

K ra k ó w  dnia 23 w rześn ia  1924. 
za  Radę Z a w ia d o w c z ą
M Y C 1 E L S K I  mp.

P o  m yśii  par. 20 i 21 S tatutu , uprasza się P. T .  A kc jo n a r ju s z y ,  k tó rzy  w o b ra 
dach W alnego Z g r o m a d z e n ia  i d  ,a ł  wziąć z a m ie rza ją  by n a ida le j  do 30 bm.  
r ł o ż y l i  swe a k c j t  bez a rku szy  k im o n o w y c h  w b iurze  D yrekc j i  S p ó łk i  K ra k ó w ,  
D u n a je w s k ie g o  4. w godzinach urzęderw ych, gdzie  na z ło ż o n e  sz tuk i  o t r z y m a 
ją  p o tw ie rd zen ie ,  s łu żące  ró w n o c ze ś n ie  jako leg itym ac ja ,  —  W a ln e g o  Z g r o 

m a d ze n ia ,  po myśli tegoż statutu!

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hur- 

to w o -D e ta  l i c z n ie - R a t y .  
Warszawa, Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
list O .v me. 820

M ŁYNY uniwersalne dla 
” * wszelkich celów  wyda
jące przemiał każdej gru
bości dostarcza: ST . ja 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr 37. Tel. 405—25-

DARff 0!!!
K a ż d v  C z y t e l n i k  dostaje  
PRFM1E NA UDZIAŁ t. 10-ieJ 
PAŃSTWOWE. LD~ERJI KLA
SOWEJ, gdzie  GŁÓWNA WY 
GRANA 250,001 ZŁOTYCH. 
P ro s n e k t  i ka ta log  w ysy ła  
po o t r z y m a u u  zn a c zk a  50  
groszy. S k ładn ica  S. Jakoh- 
sohn W arszawa Grzybowska 
N r .  3 '  19 S krz .  pocz. 370.

FOSIEFUnY.

O lb r z y m i  w y b ó r  w  sk ład z ie  
fo r tep ia n ó w

Kraków Szewska 9

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt
kami, jak również 
ogrodzenia kombino
wane z drutem ko l

czastym, poleca: 
Ffrma

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277
Adres tel. ,M a ta igor“ 

Dostawa 3zybka du 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro
spekty na każde żą

danie.

$

$
m

N o śc ie  tylko  
o b c a s y  i z e l ó w k i  

g u m o w e

BERSOM.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
1 dają elastyczny i przyjemny chód 

BCRSON KAUCZUK 
C e n t r s l ł i  Kraków, Straszewskiego 2.

C z y  chcesz być piękna ?
pozbyć s ię  bez śladu piegów, opalenizmy 

"• zmarszczek na twarzy? m-- 
W ię c  używ aj k rem u  m eta m o r fo z a  

„PIEGOL”! Żądać w  sk ład acn  aptecznych i ap tekach

Tygodnik ilustrowany dia ludu
„Wieniec-Pszczóika"

50«ty rok wydawnictwa 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 .1 o.
Prenumerata kwartalna 1 z h  2 0  ar.
MMMMM— B — M— MM— — —

Czy doprawdy?
Pani nie u ż y w a ła  jeszcze  

M Y D Ł A  I K R E M U

KSIĘDZA
KNEIPPA.

W y d a te k  nie w ie lk i ,  a korzyść o l b iz y m ia :  U su w a ją  ra 
d yka ln  e piegi, p ryszcze, w ągry ,  l iszaje , o p a le r iz m ę ,  
zm arszczk i  o ra z  u d e l ik a tn ia ia  cerę. nadając je i m jo d z i e ń -  
czy wygląd . N ie z b ę d n e .  n ^ z e m  nie  zas tąp ione  na o b ecn ą  
pore. Zadać  w szędz ie  P raw d z iw e  ty lk o  z podp isem  
R. Włodarski. Jenmmlne przedstaw ic ie ls tw o Penum erja Ko

rona W arszawa,Marszałkowska 139.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZHOOURODOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa PoU- 
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

M i  i M slra Mi koli! Bielika,
Prenumerat? miesięczni? 1.200.000 Mk., półrocznia 

7,000.000 Mk.

PRÓBNE OGŁOSZENIA
UNIEWAŻNIAM papiery  iwojskowe na im ię El.baum M
ze?-. 104:

SKLEPU poszukuję £  jedne/m oknie n yn a iw w em  w do- 
bi Łm punkcie miasta. Zgłoszenia do Adm. ..Gońca'1 pod.
55. P-

BdUkowiedzialny redaktor: D r. Władysław Owtakl. Krakowska Drukarnia Nakładów* w Krakowie ped zarządem J. Berkowi*!*


